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We Lwowie -  Kątek dnia Grudnia 1893. Rok X X X O L
Wychodzi w dwóch wydaniach

di» Lwowa o godiinie 2. popołudniu, dla prow uufi 
o 8. wieczorem.

jp xrn ;ećL p ła .ta ,
Vl> j.w ow ie  z djstawą do domu: mieBięoznie zł 1 .80 , 

kwartalnie zł. 4 .6 0 , połroeznu 9  zł. Frenu- 
m eratorowie miejsc-wi mają ni^dto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. Alteuberga (dawniej F. H. Richtera).

N * p r o w in c ji  z przesyłką pooziową: miesięcznie 2  zł. 
kwafalnie 6  zł., połroc-uie 12 zł.

Za tran U u  kwartalnie zł. 7 50 , półrocznie 15 zł
F ic tm .io ia to r o w ie  Oaz. ^ _ “ !S L S l r2 ,,łł<

godnik humorystyczny 8 Z C Z U T E K  za do
płatą miesięczną 85 ct., kwartalnie 1 zł.

Numer kositnje 6 centów.

••E flU  U E J )1 K 0 V I : Ul. Karola Ludwika 1 .8
Otwarte od godziny i*, do 12. w południe.

B ii l U  - ' - ! i ? i i :N i s x i ł A ( 'r i :  Ili. Karola Ludwika3 
.sl i.-jj.’ . '.Kwartę od raua do i wieczorem. 

Gglc^zciita i p rzed p ła tę  pr.-.viriiują we L w ow ie . 
Adininisy.aoya Oaz. Nar, „ j . Kai o la Lud wita i. 3. 
w P a ry ża : U. Adam (Ciborowski), 52 rue du F o j ł  
Parts, — ive W iedniu . ILmsenstinn óz \rogler (Otto 
Maarfj, Waltisciiga-nc 10; Rudolf Mosee, Seiierstadte 2. 
A. Oppelik, tżriinar.gergasee 12: M.Dukes. Wollzoile li
ii. Sehaliek, Wollzeile 11 i J- Dannebcrg, 1. Woli 
zeile lik — w  H am burgu : A. Steiner,—  w  Frank 
flirc ie  n. M.: Haasenstein <fc Vogler i G. L. Daube&O 

— w  W a rsza w ie : Reichmauu <fc Freudler. 
P E łiA  O G Ł O S Z E Ń : O głoszen ia  zw ycza jn e  za j i -  

dnaszpaltowy wiersz dobnytu druk.eui lut jego 
Biiłjsce 6 et. N adesJane za wiersz lub ioS'1 
mioisoe 90  ot. G łosy  p u b liczn ości za wiersz 
lub jego miejsce 5 0  ct.

Przeciw anarchizmowi.
Lirów d. 21. grudnia.

Sewajoarya nie posiada ustaw, mocą 
których mogłaby karaó abrodnie anar
chistyczne. Brakowi temu zapobiegł 
reąd ^szwajcarski, wnosząc obecnie w 
parlamencie projekt nstawy, któryśmy 
obszernie onegdaj podali w rubryce 
telegramów. Zbrodnie anarchisty ozne 
Łljiczone do pospolitych nawet w tym 
wypadku, gdy nie przeciw ludziom w 
ogóle, ale przeciw ustrojowi państwo
wemu lub społecznemu są wymierzone, 
wyięto je zupełnie z pod działu tak
zwan;tych zorodm  politycznych, 

iwnym wzłtlądzie obłożone
a oraz

w pewnym wzglądzie obłożono te zbro
dnie, ozy to dokonane, czy przygoto
wywane, a niemniej namawianie, lub

J __  j  j .  „ :.i_  i ^i>ższe-njr ------J , V . . .
naprowadzanie do nich karami cie* 
mi niż tego samego zresztą rodzaju 
fclŁunie pospolite, jak np morderstwo,
zabójstwo

Podobnie r z ą d  francuzki uzupełni! 
luki w swojem ustawodawstwie co do 
czynów  speoyalnie zw anych anarchi-
ntycznem:

Inaczej rzecz się ma atoli co do ze- 
boliuaryzowania się państw, czyli mię- 
azvnarodoWej akoyi przeciw anarchi
stom. Żaden gabinet, jak się okazuje 
ani nawet hiszpański me chce podjąć 
inioyalywy w tym duchu. Anarchizm 
jest rozmaity wedle państw, np. ber
lińscy anarchiści zebrawszy się po za
machu Y&illanta, oświadozyli, że są 
Wprawdzie anarchistami,  ̂ że jednak 
bomb i tym podobnych środków do 
propagandy używać nie myślą. Nie 
W»zy*tkim też państwom zarówno za- 
lery ni. obmyśleniu jakiejś specyaluej 
Walki przeciw anarchistom. D o k t r y 
na anarchizmu jest tak samo jak do
ktryna soeyalnej i czerwonej demokra- 
oyi i jak doktryn* socyaliauów jawnie 
propa) owt na we wszystkich niemal 
JĘJatwach a nawet w Niemozech i w 
\n8tryi pod okiem policyi i prokura-

• na zgromadzeniach i w prasie i 
f,ylko zaliczaną do wolnych opinij. 
kro d n i e  zaś anarchistów ma to

państwo w ustawodawstwo iwo- 
-**■ w swojej orgauizaoyi policyjnej 

!£» J  (ki dostateozne.
Na solidarnem postępowaniu państw 

" i rzfcci w anarchistom ni® zależy wię
kszej części państw. Chciałyby tego 
dzisiaj głównie Hiszpania, o którą ma
ło kto dba w Europie i Francya z kło
potów której znowu zadowolone Niem- 
oe i Włoohy. Zresztą państwo, któreby 
chciało poruszyć sprawę, musiałoby wy- 
łtąpió z wnioskiem konkretnym. A je 
żeli z wielkim trudem przyszło do 
międzynarodowej umowy przeciw cho
lerze —  fizy“Bnei chorobie wieku na- 
i zego  i całkiem niepolityoznej — to 
jużoió trudniej o międzynarodową umo- 
We przeciw zarazie politycznej, do któ- 
łeT nie każdy rad się przyznać, dopóki 
choroba ra faw nie wybuchme.

Podają jednak jako rzecz pewną, że 
toczą się między państwami porozu
miewaniu poufne, które atoli m ogą się 
aupełni" rozbić o prawo przytułku po- 
Utyoznego. . ,

gpfcoe państwo albo już ma aioo 
•tworzyć eebie lub uzupełnić może sa
mo władD,e ustawy przeciw anarchistom 
Ua swojem terytoryum . W  akcyi m ię- 
d*yn aiod°W6j chodzi o co innego —
0 możliwość wspólnego kontrolowania 
Organizacyi i akcyi anarchistycznej, o 
zbiegłych zbrodniarzy anarchistycznych
1 o zniszczenie og-isk anarchistycznych.

Co do pierwszego, zapewne nie pod
legałoby trudnością nattlonić wszystkie 
państwa europejskie i Stany Z jedno
czon e, iżby polieya każdego państwa 
z polieyą wszystkich państw innych,
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bez zwykłych formalności dyplomaty
cznych, znos.ó się mogła co do swoich 
spostrzeżeń i doświadczeń względem
anarchistów. . , . ,

Drugi punkt nastręoza już większe 
trudności. Na każdy jednak sposób 
mogłyby się wspomniane państwa zgo- 
dzio bodaj na to, że wszelkie morder
stwo i zamiar zamordowania należy o 
zbrodni, których sprawoy mają byc 
wydawani, bez względu na oso ę, pr*e 
oiw której były wymierzone, że w ża
dnym razie nie mogą podpadać pod 
zbrodnie polityczne, których sprawcy 
nie podlegają wydawaniu. Obecna tyl
ko sprawcy morderstwa pospolitego i 
usiłujący skrytobójczo zabić głowę ją- 
triegoś państwa, podlegają ekstradyoyŁ 
Odtąd każde morderstwo dokonane lub 
usiłowane miałoby być wykluczone z 
rzędu zbrodni politycznych.

Najtrudniejszym jest punkt trzgcii 
mianowicie, aby każde państwo odma
wiało prawa przytułku wszystkim in
dywiduom, które zamachy anarchisty
czne przygotowują, albo ustnie czy 
pisemnie do takowych namaw “ją, tj. 
aby pewne miasta nie stawały się g«o- 
wnemi kwateiami anarchizmu, z któ
rych kierowaną jest akcya anarchisty
czna we wszystkich stronach wia i 
które stają się przytuliskiem dla spraw
ców zbrodni anarchistycznych,

Źe takiem miastem jest London, to 
aż nazbyt dokładnie wiadomo. Tym
czasem angielski minister spraw we
wnętrznych, As^uith oświadczył na 
piętkowem posiedzeniu Izby P . > 
że istniejące ustawy angielskie ża
dnych nie nastręczają sposobow, Któ- 
remiby przeszkodzić można przybyciu 
do Anglii wydalonym z Franoyi anar
chistom- tudzież, że zdaniem rządu 
angielskiego stosunki nie doszły je -  
88080 do t«go, iżby zmiana istnieją, 
oych ustaw pożądaną wyda się mo 
gła. Opinia publiczna w Anglii 
jednak usilnie do tego, aby przytułek 
utrudniono nawet tym z 
narchistycznym, kt rwę ow . 
pismem do aUr^hiżmu ^ h ę o ^  Li
beralny rząd Gladstona me ohv.e za 
pewne popsuć sobxe stosunków z ra
dykałami, których pomocy we wielu 
8 rawach potrzebuje, i dlatego nale
gania opinii pubhcznoj pozostaną na 
razie płonneini — a zatem i akcya 
międzynarodowa udać się nie może.

Nakonieo je »zcz e  jedna w ielka tru
dność, ja k  zdefiniow ać pojęcie  zbrodni 
„anarchistycznej ■* ? Czy poruczyó je  
przyznania się złoczyń cy , że do o b o 
zu anarchistycznego n a leży? Tych sa
m ych zbrodni, w tej sa.mej form ie m o
gą się dopuszczać bkrajni i w  ogóle 
sfanatyzow ani socyaliści, a nawet lu
dzie, żadnych" doktryn  niew yznający, 
ale jakąś manią opanowani. Czy może 
tylko bom by dynam itow e i t. p. mają 
cechow ać złoczyństw o jako „anarchi
styczn e11? A jeże li socyalistyozni rady
kalni ra jcy  m iejscy, ja k  t > bywało we 
Franoyi, rzucają petardy do kościołów  
podczas nabożeństwa, jeże li w  nich 
krwaw e burdy wypraw iają, czyż o d 
m ów ić temu łotrostw n znam ienia zbro
dni „an arch istyczn ej1*?

Pewna gorzelnia gospodarcza oznaj
mia ruch z początkiem  kampanii, przy
puśćmy, °d  15. pewnego miesiąca i 
ruch tenże w tym. dniu rzeczyw iście 
rozpoczyna, t. j. przyspaoabia drożdże, 
robi zaciery i inne wstępne czynności 
przeprowadza,, co uawet obecna tomnż 
kontrola straży skarbowej w  swej re
wizyt uwidocznia W ypełn iono tu w ięc 
wszystko, czego postępowanie techni
czne przy rozpoczęcia ruchu gorzelni 
wymaga i co w oznajmieniu ruchu, j » -  
koteż i w Uotyczących alegataoh poda
no. Zdawałoby się zatem, że władze 
skarbowe nie m ogą z tego tytułu wy- 
naleśó żadntj preŁeąs^ i do przedsię
biorcy gorzelni.

A  jednak stało się inaczej. Gorzeh 
nik, zajęty robotami początkow em i w 
gorzelni, zapoin.ua wpLaó do rejestru 
urzędowego zrobiony *acier, który fa
ktycznie w  tym  pierwszym  dniu ruchn 
— a nawet w obecnośoi będącej tam 
straży —  zrobił i który to ta i straż 
w swojej urzędowej rew izyi zanoto
wała. Za zaniedbanie takie podlega 
gorzelnik, w edług obowiązującej usta
wy gorzelnianej, karze porządkowej od 
5 do 200 zł.

Do ciekawego jednak wniosku do
chodzi dotycząca władza przy obra
chunku miesięcznym. Otóż zamiasu po
dyktować gorzelm kow i karę porządko
wą za nie wpisanie zrobionego zaoieru, 
ignoruje ona tym razem zapisek straży, 
św iadczący o zrobionym  *.amerze —  i 
policzą natomiast, że gorzelnia ta była
0 jeden dzień mniej w  ruchu, aniżeli 
była rzeczywiście czynną. A  że gorzel
nia ta ma cały najwyższy kontyngent
1 musi wyrabiać po pełnyoh prawie 7 
hektolitrów spirytusu dziennie, &by go 
w przepisanym 8 miesięcznym okresie 
w yrobić, i tak też w danym miesiąca 
przez 30 dni rucha wyrobiła, to wyrób 
ten mueiał przekroczyć dozwolony g o 
rzelniom rolniczym  najwyższy po 7 hl. 
dziennie, jeżeli go  taż władza zamiast 
przez 30 dni, tylko przez 29 podzie
liła !

Na podstawie przekroozenia konty- 
gentu odbiera dotycząca władza tej 
gorze ln i charakter rolu iczości, w yzn a
cza je j podatek od  w ódki po w yżczej 
stopie, tj. po 45 ct. zamiast po 35 ct. 
od litra alkoholu, i odbiera je j tem 
samem prawo do poboru bonifikacyi
3 zł. od hektolitra spirytusu w za- 

_ Iko
hektoli *ra.
mian za bonifikaeyę tylko po 1 zł. od
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P o w i e ś ć
przez

Harję Eo(MewiozównQ.
(Ciąg d tlłiy .)

^  — Tatko i maaa —  zaszczebiotała 
lózia.

—  No, no, firma poważna. A  kiedyż
tako wyjechał i

— Nie pamiętam- Prz#d paru dniami. 
*- A t . m c za se m  swoje się robi. W ie m

ja, w,m, Że te białe rączki umieją dobrze 
praco\fl(i.

— 3an dobrodziej j e zawstydzasz !— 
wmięszta się — Jakżeby pa
nienki Ł,gły gospodarza zastąpić, zaj
mować si iobotą męską? Nie pozwoli
łabym higy na to. jjg j mi Bóg dzieci 
nie na to abym 8ię niemi wysługi-

OMi fisMzii prMniawo.
Lwów 21. grudnia.

W c z o r a j  przedstawiliśmy ogólną r u 
inę p r z e m y s łu  gorzelnianego w Galicyi, 
spowodowaną fiskalizmem,ł dziś przy
toczym y dwa a następnie dalsze fakty,
k a ż d y  i n n e g o  r o d z a j u  i i n n e 
g o  s p o s o b u  z a s t o s o w a n i a  fi-
skalizm do g o r r f ,
tern jest ich u p a d e k  w naszym kraju.

Przykład pierwszy :

wnła. Niet-h się bawią i hodują, póki 
w domu.

—  Śliczne słowo pani dobrodziejki. 
Niech się hodują, a jeszcze lepiej, niech 
do końca życia nie będą zmuszone pra
cować. W naszym kochanym kraju uda
je  się tc jeszcze dotychczas. O t, już za 
granicą cięższe warunki. Ten chłopak 
oto szuka żony i otwarcie się przyznaje, 
że ją  bierze na ciężką pracę.

—  Nie może b y ć ! — zdumiała ma
tka —  a toż, tam w Algierze, powiadają, 
daktyle i pomara^cze rosną jak u nas 
pokrzywy.

—  Rosną daktyle, ale nie rosną chło
pi, i kto daktyla chce zjeść, musi go sam 
sadzić, pielęgnować, polewać, inaczej u-
mrze z głodu.

— A ch , mój Bożel — jęknęła Ja
nicka, rozdarta między namiętnością wy
dania córki za mąz, a trwogą nad losem 
gospodarstwa bez chłopów.

Jednakże nie zaprzeczyła, gdy na
iwnie rezolutna Józia wyraziła swoje 
zdanie :

—  My też często polewamy grzędy

Taka w ięc nawet wątła spotobność, 
jaką b y ło  niezapisanie zrob ion ego za
cieru przez gorzeln ika do rejestru g o 
rzelnianego, w ystarczyła  ju ż  tej w ła
dzy  do obciążenia przedsiębiorcy g o 
rzelń. w yższym  podatkiem , bo po 10 
zł. od  jed n eg o  hektolitra spirytusu, co 
przy zm niejszonej bonifikacyi o 2 zł. 
w ynosi razem po 12 zł. od jed n eg o  
hektolitra spirytusu. Ponieważ zaś g o 
rzelnia ta wyrabia, jak pow iedziano, naj
w yższy gorzeln iom  roln iczym  przy
znany kontygent w ilości 1680 hekto
litrów , przeto przedsiębiorca tejże traci 
w zględnie do innych, szczęśliw szych, 
bo w bliższą styczn ość z władzami 
skarb, je sz cze  nie weszłyeh gorzelń , 
w jedn ej tylko kampauii ładną sumkę 
20.160 zł., nie licząo oczyw iście  ko
sztów rekursów itp. I

To byłby pierwszy obrrzek  chara
kteryzujący opiekę fiskalizma dla prze
mysłu gorzehiiftno-rolniczego.

Drugiego podobnego nastręcza nam 
inny przykład.

W  gorzelni X . produkowano okow i
tę w  ubiegłej kampanii o sile 90%  
Tr. — na następną zaś kampanię smie- 
niono aparat odpędowy o tyle, iż ta
kow y nie m ógł dostarczać mocniejszej 
okow ity ja k  na 85— 8 6 %  Tr. i okoli- 
licznośó tę podano ze strony właścicie

la gorzelni obecnej tam komisyi do 
protokołu weryfikacyjnego, a więc je - 
bŁOze przed rozpoczęciem  ruchu g o 
rzelni.

Podania tego , przez kom isyę w ery
fikacyjną zaakceptowanego, władza je 
dnak skarbowa nie przyjęła —  i m imo 
w idocznych, i —  powtarzam : przez 
kom ijyę stwierdzonych zmian aparatu 
oupędowegu, w yznaczyła taką samą 
stopniowośo, jaką otrzym yw ano p rzy  
dawniejszym lepszym  aparacie odpędo- 
wj m, w skutek czego przedsiębiorca 
gorzelni opierająo się na tym  niezbi
tym fakcie, wniósł jeszcze przed roz 
poczęciem ruchu gorzelni ponowne 
„przedstawienie" do tejże w ładzy prze
ciw  temu niesłusznemu wyznaczeniu.

Na nic się jednak nie zdały prośby, 
przedstawienia i rekursy. W reszcie go 
rzelnia musiała b yć w ruch puszczoną, 
władza jednak m im o sprawdzenia m ocy 
spirytusu, dokonanego przez komisyę 
obrachunkową z koncern pierwszego 
miesiąca, od sw ego postanowienia nie 
odstąpiła! Aparat odpędow y atoli był 
ze twej strony również upartym. B ył 
on zupełnie obojętnym  na orzeczenie 
władzy skarbowej (iż mnsi wydawać 
wóokę taką, jaką ona postanawia tj. 
90%  Tr.) i przy sprzyjających in
nych wa: u nkach wydaw ał wódkę ledwie 
tylko 8 7%  Tr. m ocy. W ładza  skarbowa 
m izeząo się za to na nim  d o l i c z y ł a  
przedsiębiorcy przy obrachunku m ie
sięcznym  te brakujące stopnie do p r z y 
c h o d u  tj. policzono mu całą jedn o
miesięczną produkcyę p0 9u zamiast 
jak było w rzeczyw istości po 8 7%  Tr., 
z czego wynikło, że produkeya ta ob li
czona według tego w yższego stopnia, 
przekroczyła przepisany kontyngent po 
7 hl. dziennie, podobnie jak to i w 
pierwszym przykładzie się stało, i go 
rzelnia ta została podobnie jak  i tam
ta, na utratę charakteru rolniczości 
sh uan ą, co je j również utratą podo
bnej kw oty 20 160 zł. zagrażało, a nad
to doliozono je j do przychodu m agazy
nowego kilka hektolitrów spirytusu, 
który wcale nie był wyprodukowany.

Charakterystyczną, a zarazem  brak 
fachowej wiedzy zdradzająca jest rezo- 
luoya tejże władzy, która ostatecznie 
znizeiue tej stopniowości przyznała — 
lecz, pro lm o  tylko do 8 7% , a pro 2do 
słuchajcie! d o p i e r o  o d  Ś g o m i e s i ą -  
o i  r u c h u ! !  m otywując swe orzecze
nie tą lakoniczną formułką, i ż : urzą
dzenie gorzelni jest tego rodzaju, że 
wódka może być w dwóoh pierwszych 
miesiąoach po 90%  (?!) a w następnych 
dop.ero miesiącach po 8 7%  Tr. produ
kowaną.

Niepojętą jest rzeozą, aby jeden  i 
ten sam aparat odpędowy, przy jednych  
i tyoh samych warunkach — gd yż  bez 
żadnych zmian, — był w możności li 
tylko w skutek polecenia władzy skar
bowej w ydaw ać w pewnych okresach 
czasu dowolnie m ocny spirytus. Postę
powanie takie dotycząoej w ładzy cha
rakteryzuje nietylko — jak  powiedzia
no — brak fachow ej wiedzy, ale także 
i zasadę fiskalizmu w dokuczaniu przed
siębiorcom gorzelń, nie zważając wcale 
na to, iż tym  sposobem wyrządza 
przedsiębiorcy nieraz wielką ki zy wdę.

W naprowadzonym  wypadku, o b e 
szło się w praw dzie bez znaoz niej szych 
strat, gd yż  dow ody były  tu tak jasne 
i przekonywujące, że wskutek dal
szych rekursów w yższe w ładze znio 

niesłuszne i sam owolne postano
wienie n iższych władz sk a rb ow y ch ; 
leoz ilo i  to je s t  podobnych  faktów , 
gdzie  przedsiębiorca gorzeln i nie je s t  
w takich wypadkach na tyle ostro
żnym i całkiem niew innie zostaje w 
taką kolizyę tak dalece zaplątany, że 
w ysw obodzenie się je g o  z takow ej, 
nieraz bardzo grubo go  k osztu je !

Taka samowolna procedura n iek tó 
rych  w ładz skarb, jest tem ciekawszą, 
iż praktykuje się ona pom im o w yra
źnego dotyczącego rozporządzenia m i
nisterstwa skarbu z r. 1889 1. 40.225, 
które pouczając, iż  przy oznaczaniu 
przeciętnej stopniow ości n a l e ż y  s i ę  i 
s t o s o w a ć  d o  u r z ą d z e n i a  a p a 
r a t  i  o d p ę d o w e g o ,  powiada dalej 
dosłow n ie : „Daraus fo lg t aber nicht, 
dass der durchschiiittliche A ’koLoi- 
gehalt des in  einer friiheren Betriebs- 
periode gew onnenen Erzeugnisses auch 
jn  der folgenden  Betriebsperiode un- 
b. lingt erreicht w erden  wird, de/m es 
kónnen Aenderungcn m  der Brennvor- 
nehtung eingetretteh sein, welche auf 
den AWoholgehalt des Erzeugnisses Em - 
fluss haben.

Rząd pragnąc się zab ezp ieczyć prze
ciw  ewentualnym  m alw ersacyom , żąda 
w praw dzie skonstatowania m itury apa
ratu odpędow ego co do je g o  zdo ln o
ści funkcyouow ania  i oznaczenia  na 
tej podstawie z góry  tj. p rzed  rozp o 
częciem  ruchu gorzeln i, w ysokości 
stopnin w  przybliżeniu w yprodukow ać 
się m ającej ok ow ity  —  lecz fiskalizm  
wierny swej zasadzie poszed ł tu o 
całą milę dalej. Trzym a się on Lo- 
w iem  tego sw ego w yznaczenia całkiem  
ściśle wtenczas, k iedy to je s t  z je g o  
korzyścią a stratą gorzeln i tj. k iedy  
w yrobiona okow ita je s t  słabszą od 
o z n a c z o n e j  p r z e c i ę t n e j ,  a od 
stępuje od tego oznaczenia zawsze, 
k iedy okow ita jest silniejszą.

Pozostańm y ^ednak na tem-, fakt 
ten sam za sobą przemawia.

część tego dochodu akcyzowego jest prze 
znaczoua. Zaburzenia w okolicy miasta 
Palermo, o kturych dotąd kilka razy do
noszono, miały właśuie taki charakter 
czynnego oporu przeciw tym opłatom
akcyzowym .

Zaburzenia te nie ustają, bo według 
ostatnich wiadomości takie stowarzysze
nie robotnicze w gminie Monreale urzą
dziło deiuoustracyę c romadna z okrzy
kami: „P reci ze zwierzebuością gmiu- 
ną! —  precz z akcyzą ! “ Pobito kilku 
strażników, spalono kilka budek straża
ckich i uderzono na koszary w o js k o w e ,  
w który«.b tymczasowo pomieszczono are
sztowanych, kilku głośniejszych uczestni
ków demonstracyi. Przyszło do krwawe
go starcia, w którein kilku żołnierzy 
zostało rannjch a 12 z pomiędzy ucze
stników demonstracyi. Następnej nocy 
uwięzionych w liczbie 32 odstawiono do 
Palermo. Mimo tak znacznej liczby uwię
zionych ponowiły się nazajutrz demon- 
strącye z podobnemi hasłami, jednak z 
dodatkiem okrzyków: „Niech żyje król! 
niech żyje królowa I11 celem zaznaczenia, 
że demonstracya nie jest s ierowana 
przeciw dynast;,i.

Takie samo zarzewie niezadowolenia 
tkwi w całej Sycylii i w południowych 
W łoizech, wszędzie można się obawiać 
podobnych zaburzeń, bo wszędzie u c i s k  
p o d a t k o w y  i opłakana stosunki eko- 
nomiczue są jednakowe. Dlaiego rząd 
Orispiego ma o wiele trudniejsze zada
nie, bo spada na niego ciężar nietylko 
uregulowania stosunków finansowych, ale 
i przywrócenia spokoju i porządku w 
kraju.

Zaburzenia w Sycylii.
Telegramy z Rzymu douiosły o spra

wozdaniu prezydenta nowego gabinetu 
p. Crispiego, który przedłożył królowi j 
w sprawie usunięcia od urzędowauia 
burmistrza miasteczka Monreale w Sy
cylii. Wedle tego przedstawienia rzeczy 
burmistrz ten podczas dawniejszych roz
ruchów miotał obelgi na in»rytucy9 na
rodowe, oszczerstwa na rząd —  a armią 
wzywał du opuru przeciw rozporządze
niom rządu. Doradzał on dalej ułożyć 
i rozesłać odezwę do wszystkich burmi
strzów w Całej Sycylii, wzywającą ich 
do upomnienia się o zniesienie armii i 
stałej, która jest katem narodu, wzywał 
radę gminną do uchwalenia konfiskaty i| 
do rozdziału gruutćw równo pomiędzy 
wszystkich mieszkańców i do zniesienia 
wszelkich czynszów gruntowych.

Aby zrozumieć znaczenie tych dą
żności usuniętego burmistrza, należy 
uwzględnić stosunki ekoucmiczne w Sy
cylii, a podobne stosunhi są prawie w 
całych Włoszech. Oto ziemia jest tam 
własuo cią niewielkiej liczby panów, po
dzielona jest na drobne parcele, które 
dzierżawią włościauie i opłucają czynsz 
dzierżawny bądź pieniędzmi, bądź w na
turze, składając część uzyskanego plonu 
właścicielowi ziemi. (Ji dzierżawcy (co- 
lonni) związani są ze sobą nietylko wspól
nością interesu, ale tworzą zorganizowa
ne związki —  fasci dei turoraiori. Dą
żeniem ich jest przekształcenie stosuu- 
ków ekonomicznych — uietyle na zasa
dzie zmniejszeniu tenuty dzierżawnej, 
jak raczej na zasadzie przemienienia tych 
dzierżaw na własność dziedziczną.

Do niezadoeoleuia, wynikającego z 
takich stosunków, przyłącza się je-zcze 
drugie, którego przyczyną są wysokie 
Opiaty aacyzowe, przyczyniające się zna
cznie do podrożenia żywności i do spo
tęgowania niechęci, która się zwraca 
przedewszystkiem przeciw strażnikom, 
urzędnikom akcyzowym i zwierzehuo- 
ściom gminnym, na których potrzeby

KGRESPGNDENCYE.
Pa i y ż  19 grudnia.

(Polieya paryska).
Mając wczoraj iuteres do prefekta 

policyi, udałem się do niego. Biura pre- 
tektury znajdują się w przepyszuyru 
gmachu przy bulwarze du Falats, klat
ka schodowa doskonale ogrzana, wszę
dzie dywany, ua ścianach wspaniale 
obrazy, w ogóle zbytek jak przystało j  i 
siedzibę tak wielkiego 'dygnitarza. W  
przedpokoju woźny we fraku i białym 
krawacie, z ruin:*, dyplomaty.

Prefekt pan Lepine jest człowiekiem 
bardzo sympatycznym,, chociaż anarchi
ści innego są zdania. Średniego wzrostu, 
twarz ma poważną, którą jednak rozja
śnia stały uśmiech i bystre oczy. Nosi 
się nadzwyczaj elegancko. Przyjął mnie 
bardzo uprzejmie i przyrzekł spełnić 
moje żądanie. Wyszedłszy od niego roz
glądnąłem się po całej prefekturze i ze
brałem trochę dat o urganizacyi policyi 
paryskiej.

Policyanci uniformowani, a tych tyl
ko obcy widzi, są małą jeno częścią 
w ie lk ie j arm ii, której przewodzi p. Le- 
piue. Organizacya służby porządku po- 
iega jeszcze na cesarskim dekrecie z 17 
września 1854 Każdy z dwudziestu ob
wodów Pary/a stoi pod opieką trzech 
brygad policyjnych, które razem tworzą 
dywizyę, podległą oficerowi. Ten ostatni 
• odzień osobiście musi złożyć raport 
kierownikowi policyi miejskiej, którym 
obecnie jest p. Gaillot, a nadto obo
wiązanym jest co 4 godziny posełać pi
semne sprawozdania. W  nadzwyczajnych 
wypadkach raport składa natychmiast. 
Skutkiem tego, że każdy obwód ina 
swoich policyantów i ci muszą m eszkać 
w tym obwodzie, policyanci zifają pra
wie w s z y s tk ich  mieszkańców. Czysto 
można widzieć, jak polieyant lzuca u- 
przejme słówko jakiemuś handlarzowi, 
dorożkarzowi, portyerowi —  uo i przy 
tej sposobności często się czegoś dowie.

Oprócz tych brygad, rozdzielonych

w ogrodzie. To wcale nie oiężko i za_ 
bawnie.

— Ja raz wyhodowałam daktyla 
•z pestki! — odezwała się druga z
du Marynia. —  Był już ot taki duży, 
ale — zachichotała — już g 0 nje ma.

—  Nie miał właściwego gruntu i 
klimatu —  rzekł Kopstanty,

—  Ej nie, ale go kot mamr wy- 
drapał 1

— A zbójca 1 — roześmiał się Ja" 
mont, rad, że może wyjść z ciążącej mu 
powagi.

— Co to za napaść na mojego kota! 
—  ujęła się matka, — On nig<jy żadnych 
szkód nie robi.

Tu natychmiast chor głosików za
protestował.

—  Mama zawsze go broni. A któż 
pobił miecznik onegdaj ? a  kto podarł 
puduszkę na kanapie? A kto się dobrał 
do wędliny?

— Oddać go pod sąd i powiesić 1 — 
zadecydował poważnie Różycki.

Tu panny dla okazania dobrego ser
ca, podniosły lament.

— Ach uic, nie! Taki śliczny kotek|!
— Moje dziateczki, one nie skrzy

wdziłyby muchy —  rozczuliła się ma
tka. — lakie to łagodne, dobre! A mo- 
żebyś co zagrała Józieńko? Pokaż, co 
umiesz 1

Ależ nie, proszę mamy, fortepian 
rozstrojony! —  broniła się Józieńkj.

— To nic, to nic, panowie wybaczą. 
Wiadomo, na wsi o stroiciela tak tru
dno ! Ona gra, ładnie gra i śpiewu się 
uczyła. Mieliśmy zawsze dobre nauczy
cielki, rodowite Francuzki, z muzyką i 
jysunLem . A te dziewczątka takie po
jętne, wszystko w lot objęły. Józia gra 
i śpiewa, Marynia każdy wzór skopiuje, 
choćby było pa nim me wiedzieć ile 
drzew i domów, a Zosia mogłaby nawet 
z Niemcem się rozmówić, a ciągle czy
tałaby tylko książki. Już to na ich edu- 
kaoyę niczego nie żałowaliśmy z mę
żem.

—  Słusznie. Teraz na świecie bez 
nauki ciężko 1 —  potwierdził Różycki.
A talenta uprzyjemniają bardzo życie 
wiejskie. Niech się pani nie droży, pan

no Józefo i da nam przyjemność usły
szenia swojego głosu, który wuo>zę jest 
srebrzysty.

Panienka po chwilowem certowaniu 
zbliżyła się do fortepianu, wezwała sio
strę do pomocy i wreszcie rozpoczęła 
drżącym głosikiem jakąś piosnkę ukra
ińską, tak żałosną, że śpiący pod kana
pą wyżeł zawył i został wśrud oburze
nia całej rodziny sromotnie wygnany do 
ogrodu.

Pu tym epizodzie śpiew skończył się 
bez przeszkód, z wielką pochwałą i u- 
uznaniem gości, a rozkoszą pani Ja" 
nickiej.

Następnie panna Marynia musiała 
przynieść swoje arcydzieło, ek.an do ko
minka, wyszyty na kanwie z własnego 
jej rysunku. Przedstawiał l>ukiet róż 
z zagadkowym dodatkiem palącej się po
chodni i motyla rozmiarów sójki.

Teraz już zupełnie szczerze zachwy
cał się Kostuś cierpliw°śc>% nad utwo
rzeniem tak zawiłej i żmudnej korubi- 
nacyi dla tak bezużytecznego sprzętu.

Chciała jeszwe rozkochana matka

naprodukować erudycyę Zosi, ale ten 
punkt egzammu i popisu chybił.

Dziewczyna oblała się szkarłatem, 
wyłamywała palce ze stawów, kręciła .-óę 
na krześle i nie powiedziała nic rozum 
nego, ani cudzoziemskiego.

Potem g o s p o d y n i domu zapropono
wała spacer i manewrowała tak, że K o
stuś znalazł się na ścieżce sam z Józią.

Panienka miała minkę skromną i za
żenowaną, on Jmiał minę głupią i rze
telnie nie wiedział, co mówić.

Zaczął chwalić porządek ogrodu.
— Panie tein zapewne same się zaj

mują ?
— Nie, ogrodnik — odparła. — My 

tylko pilnujemy kwiatków.
—  Czy kwiaty tu przynoszą cokol

wiek dochodu? —  spytał praktycznie.
—  Ach, któżby kwiaty sprzedawał? 

Hodują się do ozdoby.
— Panie macie pewnie dużo znajo

mych i wesołe stosunki ?
C. d. n
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na przeszło 100 posterunków, ma pre
fektura do dyspozycyi jeszcze 5 brygad 
po 50 ludzi. Jest to rezerwa, przezna
czana zazwyczaj do służby w teatrach, 
na festynach, wyścigach, uroczystościach 
ludowych itd. Rezerwa ta jednak nR 
cieszy się popularnością. Zarzucają jej 
bezwzględne postępowauie i porhopność 
do wyciągania szabli. Gdy się jednak 
zważy, że rezerwa ta nie znajduje się 
w żadnym kontakcie z mieszkańcami 
miasta i ma do czynienia zazwyczaj tyl
ko z tłumami, zrozumieć łatwo, że musi 
ona być bezwzględną i mieć rękę że
lazną.

Ogółem liczy armia policyantów oko
ło 7500 głów, co na tak olbrzymie mia
sto jak Paryż, liczące 2000 ulic, 80 pla 
eów, 27 mostów, 13.000 domów zaje
zdnych i niezliczoną ilość rozmaitego ro
dzaju przytułków, zaułków, kątów i za
kątków, nie ji-st wcale wiele. Przeciwnie 
jest to za mało i tylko doskonałej ich 
orgauizacyi zawdzięczać należy, że pra
wie każdy zbrodniarz prędzej lub pó
źniej wykrytym z o s t a je .  Prawda, że do 
tego wiele także przyczyniają się ajenci 
tajni —  najciekawsze typy. Ale o tych 
w następnym liście.

Listy z kraju.
Dwaj właściciele dóbr we w sch o

dn ie j części naszego kraju p. K o n o 
p a c k i  M ieczysław ze Zbaraskiego i 
p. M. M. z R aw skiego w szczęli w  na- 
szem piśmie ciekawą polem ikę, d oty 
czącą nader ważnej i żyw otn ej spra
w y : czy  cena ziem i w G alicyi je s t  
w ygórow aną czy  n ie? P. K onopacki 
w  jedn ym  z listów  sw ych  w yraził za
patrywanie, iż cena je st  w ygórow aną, 
p. M. M. w odpow iedzi udow adniał 
przeciw ieństw o tegoż, co następnie 
zbija ł znowu p. Konopacki a dziś nad
syła nam na to replikę p. M. M.

Zwracam y uw agę naszych  ziemian 
na tę interesującą dyskusyę, za którą 
w dzięczn i jesteśm y pp. Konopackiemu i 
M. M. i radzibyśm y byli bardzo, gdyby w 
n iej zechcieli wziąć udział także i in 
ni nasi ziemianie. Szpalty Gazety Naro
dowej stoją do rozpraw tego rodzaju  
zawsze otworem.

Z R aw skiego d. 20. grudnia.
(Dalsza pogadanka na temat: Ozy cena ziemi jest 

za wysoką?)

W  korespondeneyi umieszczonej w
Guz. Nar. w nr. 277 szan. korespondent 
ze Zbarazkiego starał się w ogolni 'O 
wych, a w niektórych ustępach w »"i 
puych zwrotach zbijać moje odinienn 
zapatrywania na temat czy cena zie 
jest obecnie za wysoką. Niestety za ei 
z przytoczonych szczegółów nie przemó
wił do muie tak wymownie, iżbym nie 
czuł się w obowiązku prowadzenia d  ̂ - 
szej polemiki w tym kierunku, a to w 
celu — jak szan. autor przyucza — 
ftpocieszenia“ jeżeli nie szerszego 'o a 
rolników, to przynajmniej autora, Nie 
czynię tego chętnie i sadziłem, ze na 
poprzednio podanych uwagach poprze
staniemy — gdy jednak wyżej przyto
czoną korespondencją pobudzony tylko 
'zosttłem a nie przekonany, nie wolno 
mi milczeć a to tem więcej, że gdy raz 
wkradnie się zwątpienie i brak zaufania 
do naszego przedsiębiorstwa, czyii p° 
prostu dyskredytowanie ziemi, wówczas...
grunt zacznie s ę  pod nasz-mi nogami 
nauwać i przepadliśmy. Lecz przejdźmy
do szczegółów.

Co do twierdzenia mego, iż produk
cja  rolna w ostutniem dziesięcioleciu 
znacznie się zwiększyła, ba, zdwoiła, to 
jako dowód posłużyć mogą daty staty
styczne wywozu produktów rolnych i 
m j » ł mo®4 •duije młyny, urządzoDe
podług nowoczesnych wymogów, przera
biające w eiągu jednego miesiąca więcej 
jak poprzednio przez rok cały, a kryjące 
swe zapotrzebowania w miejscowej kra
jowej produkcyi. Lecz jest to rzecz mniejszej wagi.

Druga żywotniejsza kwestya, czy zie
mi* w ostatnich latach jest za wysoko 
płaconą i czy rm-h — j.- . -

bywa się obecnie, znajdzie za lat kilka
naście u nas miejsce. Już w mojem naj- 
bliższeiu sąsiedztwie znane mi są wy
padki, iż oszczędniejsi gospodarze dawali 
właścicielom większym za przyległe im 
kawałki po 5C0 zł. i wyżej. I rzecz bar
dzo zrozumiała. W łościanin taki — a jest 
ich coraz więcej —  mając oszczędności, 
nie ulokuje ich w bankach, nie zakupi 
papierów, nie odda się żadnym speku- 
lacyom, lecz czeka sposobności nabycia 
kawałka gruntu, bo to jego rzemiosło, 
on się na tein zna i nigdy na ulokowa
niu w ten sposób swego kapitału nie 
straci.

Drugim powodem ruchu, który w o 
statnich latach się objawił w nabywa
niu majątków, był napływ Kapitałów zna
cznych z powodu wykupna prawa pro- 
pinacyi. Ponieważ kapitał ten otrzymała 
klasa rolnicza, czyż się dziwić można, 
że wolała go umieścić w ziemi aniżeli 
w inuem jakiemś przedsiębiorstwie —  
a gdy popyt wywołuje podrożenie towa
ru, nic więc dziwnego, że i ziemia z roz 
maitych stron poszukiwana, a za nisko 
do tego okresu cenioua, doznała zna
cznej zwyżki. Do tego przyczyniło się 
także współubieganie się żydów maję
tnych z Rosyi wydalonych, Bogu jednak 
Najwyższemu dzięki, jak dotąd z ujem
nym rezultatem.

Nie chcąc nadmiernie przydłużać 
korespondeneyi nie przytaczam innych 
pośrednio na zwyżkę ceny ziemi wpły
wających okoliczunści, jak pobudowania 
kolei w rozmaitych częściach kraju itd

Przechodząc do szczegółów korespou 
dencyi winienem sprostować twierdze
nie, iżby klasa dzierżawców katolików 
zamożnych i zasobnych znikła w cza
sach ostatnich. Odnosi się to może ra
czej do okresu prztz autora tak wy 
chwalanego, tj. do czasu, gdy ziemia 
była tanią a ceuy dzierżaw podniosły 
się szalenie w górę — wówczas klasa ta 
ludzi pracowitych i skrzętnych musiała 
ustąpić, robiąc miejsce całej zgrai iuno- 
plemieunej. Dzisiaj na nowo powstaje 
klasa dzierżawców i jest uzasadniona 
nadzieją, że rozwinie się należycie na 
podstawach narodowych i że nietylko 
kraj ale i gospodarstwa nie poniosą ża 
diiego uszczerbku na tej zmianie. Klasę 
tych dzierżawców znajduję w gronie 
tych właścicieli, którzy są przeciążeni 
ponad możność pożyczkami banków i 
towarzystw'. Gdy ci właściciele nieza- 
pomną, że są dzierżawcami a nie w ści 
słem słowa znaczeniu właścicielami , ca 
ła przyszłość stoi przed niemi. Małym 
czynszem, który mają opłacać w półro 
cznych ratach bankom czy towarzystwom 
rnogą pracować dla swych dzieci i przy 
szłości kraju.

Szan. autor ze Zbarazkiego gorszy 
się mojemi pojęciami w poprzednim liści 
wyrażonemi, iż nie raty Towarzystwa 
nas gnębią, ale brak wszelkiej opieki 
ze strony władz odpowiednich. Utrzy 
muję ustęp ten w pełni, jakkolwiek on 
w odpowiedzi szanown. autora ze Zba

K R O N IK A
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k Ł T J łŁoD “za aeb% ui*obtit*yn ^ ustanie pociągnie

przedniej korespondenci 7 J“ Z W>p0 
uważam ruch ten i . u  f . Zu*uatzjłem , 
stosunków rolnych g, ?rni .ny rozwój 
w niedorzeczne 8pekuUc,y U|0 wybuJa
stanie na poziomie na 
cnie utrzymuje, jestem zdam* it li • 
rolniczej nie grozi z tej strony 
niebezpiee/.eUSLwo. Leiem dokładnej od
powiedzi ua wyżej postawione pytttnie 
należy się zastanowić skąd ten ruch po
wstał? Jako pierwszy czynnik uważam 
smaczne zwiększenie się ludności w ogóle 
nietylko ludności konsumującej produktu 
rolnicze ale i ludności wiejskiej. 8zan 
autorowi zeZburazLicgo nie będzie obcem 
gdyż mieszka na wsi i zbliska le sto
sunki widzi, że w gospodarstwach ma
łych właścicieli nastąpił zuaczny prze 
wrót.

Dawniej obejmował najstarszy syn 
gospodarstwo po ojcu, młodszy brat słu 
zył stale lata całe w-wojsku, inny w 
służbie prywatnej itd. Dzisiaj zaledwie 
pozbył się trzyletniej służby wojskowej, 
już żąda podziału gruntu, na którym 
stawia chałupę i budynki gospodarskie 
tak, że w niektórych okolica k rozdział 
ten doszedł do śmiesznie małych roz
miarów. Lecz cóż jest następstwem tego? 
Oto chęć powiększenia swej posiadło
ści dokupieniem kawałka pola za jaką
kolwiek bąi.ż cenę. Są wsie w rzeszow- 
ekiem, w jarosławskteni, gdzie morg 
z  rem i płacą jeden włościanin drugiemu 
po 1000 zł. i wyżej. Czyż szan. autor 
sądzi, że ten ruch nie oddziałuje i na 
większą posiadłość? A czyż można go 
nazwać sztucznym, niezdrowym? To co 
w zachodniej części naszego kraju od-

razkiego wypadł bardzo efektownie przez 
dołączenie doń słów : że ta pomoc
jest potrzebna —  słabym. Tmn, gdzie 
jednostka nic zdziałać nie może, tam 
działa grono ludzi temi samemi poję
ciami przejętych, tam działa sprzyjający 
rząd. Lecz dowodzić nie potrzebuję, że 
u nas pod względem zapatrywań gospo
darczych gorzej jak wszędzie za granicą, 
niewyłąozając nawet Rosyi. Taui biorą 
oluictwo w opiekę, troszczą się co zro

bią z produktami rolniczemi, jak je 
spieniężą, nakładają cło na przywóz — 
u nas wszelkie ciężary naturalnie obcią
żą w pierwszym rzędzie ziemię, bo te 
pp. egzekutorom podatkowym łatwo zna
leźć, ale pomyśleć, aby przedsiębiortwo 
jakieś mogło się rozwinąć, aby w za
wiązku nie upadło — o to nie ma ko
mu się starać. A przecież rolnictwo nie 
jest niczein innem, juk przedsiębior
stwem i czy ten morg kosztuje 300 zł., 
czy 100 zł., zawsze dochód w razie da
nym daje jednakowy

Że przedsiębiorstwa nie wspiera nasz 
kochany i przez nas ąuand meme popie
rany rząd, najlepszym dowodem, że my 
nie mamy żadnych przedsiębiorstw. 
Gdzież są owe fabryki industryi prze
mysłu cukrowniczego itd.? Czyzby było 
brak ludzi majętnych i przedsiębiorczych, 
którzyby chcieli łożyć swe wiadomości i 
majątea w tym kierunku? Nie. Lecz 
gdy z góry wiedzą, że w tym kierunku 
nic zdziałać nie mogą, że żadnego re
zultatu nie osięgną, że siebie zrujnują a 
drugim nie pomogą, wówczas wszelkie 
zachcianki w tym kierunku ustąpić mu- 

^ulej jak przy zaprowadzeniu 
olei państwowej, o którą tak gorąco 

i.asze reprezt-utucye się upominały i 
zie me głosowały, n,y rolnicy ponieśliśmy 

oczne, b rdzo znsczue szkody. Okaza 
wy^a’ u-0 każdym wagonie np. z Ra 
mv )!ukovva wysłanego zb.-ża, traci 
a * * .  ■ * g(1y majątki, które 
S o  r ° :  80, więc traci
8**n. autor ze 7b£ “ W|. . w>'syłe's- Raczy
t0 * » y n i  proceum  ' eg°  ° bIlCZ* ć Ue

h w ^ ; r x u: -w raiie’ .g d y ś m y
ileby a : nlt’. musieli — i o
wagonów L ' |  który jak podałem 30
życzki Towar i  !*°g mieć, wKCej p0'  
lośc tego to0 i . a. względnie war
to okoliczność, k tó r i^ ^ u ^ ' ^ ecz j est
„odnoszę, nie utrzYmj , ! ^  ko nawiasowo 
czasów gdy linia \ o l  L f  ’ Za
s;„ w rekach kolei \  Znajdowała
t X , i  jo b n e ,
mvs-lovvO rolniczych był marzett. P™«-
p/zytaczam te okoliczno^
autorowi ze Zbarazkiego wyka7 ać8^ -
każde p r z e d s ię b io r s t w o , k t ó r e j  n ie p r2,ee
staje byc i roln ictw o, P rzebo je  piekj
potrzebuje poparciu, P trzebnfc uauni(,
L n p . g r ,  giOdowej "*  ‘W  b" J o
są rzeczy, które uiezalezu od Wjdatn0- 
ści ziemi sprawiają , 12 Prze“ »iębior-
stwo rolne może się opłacać lub 
nosić straty, iż przy ogromnym Hieuro. 
dzaju mogą być ceny śmiesznie niskie 
lub odwrotnie.

Zapiski osobiste. Marszałek kraju ks.
Eustachy Sanguszko wrócił do Lwowa.

Włodzimierz hr. Bzieduszycki przyby
wszy wczoraj do Lwowa zachorował na in
fluencę.

O dznaczenia. Starszy radca skarbowy 
Pius Twardowski otrzymał papieski krzyż 
komandorski św. Jerzego.

Prezydent sądu obwodowego kołomyj- 
skiego Modest Piasecki i radca wyższego 
sądu kraj. lwowskiego Jan Czaczkowski, o- 
trzymali tytuł i charakter radców dworu.

Ks. Marcin Chwaliszewski, były pro
boszcz w Granowie (W. Ks. Poznańskie), 
mianowany został w tych dniach honoro
wym kanonikiem patryarchatu łac. w Jero
zolimie. Jest to podobno pierwszy Polak, 
który tej godności dostąpił, dzięki patry- 
arsze jerozolimskiemu. Dodać zaś należy, 
że z ks. Chwaliśzewskim jest ogółem tylko 
dziewięciu podobnych kanoników, którzy 
z biskupem-sufragauein na czele jako kano
nicy Grobu Pańskiego straż przy tym gro
bie sprawują.

Miahowanin. Ministerstwo skarbu za
mianowało w służbie utrzymywania ewideu- 
cyi katastru podatku gruntowego elewów 
ewidencyjnych: Izydora Bindera , Leona
Hackera, Wincentego Bartoszyńskiego i Mau
rycego Horua, geometrami ewidencyjnymi 
2 klasy w X I. klasie rangi

Minister rolnictwa zamianował oficjała 
rachunkowego Juliusza Sieczyńskiego, rewi
dentem rachunkowym w IX  klasie rangi 
przy galic. Dyrekeyi dóbr skarbowych we 
Lwowie, dalej zamianował zarządcami lasów 
i dóbr skarbowych w X  klasie' rangi, asy
st mtiw leśnictwa: Eugeniusza Mah nera, dla 
pełnienia służby przy urządzaniu lasów; 
Maksymiliana Szyszkowskiego, dla okręgu 
gospodarczego „Worcchta": Antoniego Sy- 
ma, dla okręgu gospodarczego „Zielona*, i 
Karola Chlipaiskiego, dla okręgu gospodar
czego „Tartarów ; oraz zamianował asysten
tami leśnictwa w XI klasie rangi, elewów 
leśnictwa: Alojzego Walentę, Wilhelma
Chrza, Karola Pęczka, Bolesława Pacułę i 
Władysława Zarańskiego, wreszcie zamiano
wał asystentami leśnictwa z przeznaczeniem 
do pełnienia służby zastępcy zarządcy p. 
Antoniego Cbrza dla Uszwi, Ottona Buch
nera dla Świetnioy i Jerzego Martyńca dla 
Rafajłowy. W końcu przeniósł lustratora la 
sów i dóbr skarbowych Bolesława Szysz
kowskiego ze Lwowa do Lisowic i zarząd
ców Józefa Petryego z Lisowic do Bolecho
wa, Wincentego Zajączkowskiego z Uszwi 
do Lwowa, Władysława Lisowskiego z Ry- 
piauki do Nadworny, Alojzego Swobodę z 
Osław do Rypianki, Hieronima Hlebowickie- 
go ze Stanisławie do Osław, Karola Wy- 
róbka z Nahujowic do Stanisławie i Anto
niego Pokornego ze Swietuicy do .Nahu
jowic.
^  Namiestnik zamianował koncepistę niż
szo austryackiego namiestnictwa w Wiedniu, 
Karola Lidia komisarzem powiatowym.

P ro m o cy e . P. Kazimierz Maryna Mi- 
dowicz, rodem z Krakowa, słuchacz akade
mii górniczej w Leoben, otrzymał stopień 
doktora praw w Uniwersytecie Jagielloń
skim.

Msza Św. „P a ste .k a * , mimo że Ko
ściół zaleca obchodzić wilię w tym roku w 
sobotę, odprawioną będzie w niektórych ko 
Ściołack o północy z niedzieli na ponie
działek, w innych w poniedziałek rano.

Zm iana w łasn ości. Tyiui duiami na
była pani Jadwiga z Bilińskich Treterowa 
dobra Lisko w pow. kamioueekim położone 
od hr, Weroniki z Łosiów Łączyńskiej.

L k o le i  państw ow ej M i a n o w a n i  
zostali: Bartmański Edmund inspektor kon- 
serwacyl kolejowej referentem dyrekeyi ru
chu we Lwowie, Berezowski Ksawery za
stęp. naczel. naczelnikiem stacyi 'we Lwo
wie, Bitner Juljusz naczeluikiem oddziału 
warstatowego w Przemyślu, Dulęba Stan. 
naczelnikiem stacyi w Husiatynie, Matko
wski Józef naczelnikiem stacyi w Stryju. 
Pilecki Juljau naczelnikiem stacyi Lwów- 
Kleparów, Remizowski Stanisław naczelni
kiem stacyi Kaczyka, Wojakowski W ład. 
naczeluikiem stacyi w Hucisku.

P r z e n i e s i e n i  zostali Artuiński Kaz. 
z Tryestu do Wieduia, Brenner Szymon z 
Zagórza do Drohobycza, Bund Józef ze Są 
dowej Wiszni do Stryja, Daszyński Kazi
mierz z Muszyny do Lubaczowa, Dybowski 
Tadesz do zarządu budowl. kolei w Tar
nopolu, Erdt Ludwik ze Stanisławowa do 
Lwowa, Ertel Alfred z Kaczy ki do Kuczur- 
mare, Fedorowski Euzeb. z Męciny do Ma
kowa, Haubold Adolf ze Stryja do Lwowa, 
Hauser Mieczysław z Tarnopola do Lwowa, 
Husak Józef z Mościsk do Husiatyna, Ja- 
niewski Leopold z Buczacza do Jarosławia, 
Jarmund Kazimierz ze Stanisławowa do 
Buczacza, Kiuger Aleksander z Buczacza 
do Zagórza, Łaba Wiktor ze Zborowa do 
Lwowa, Leoutowicz Jan z Krakowa do 
Lwowa, Poborecki Józet z Lawoczuego do 
Lwowa, Seehg Karul z Sambora do Prze 
myślą, Sperto Wilhelm z Krakowa do Dę
bicy, Strach Koman z Krakowa do Sącza, 
Sulimirski Zygmunt ze Lwcwa do Zabło- 
ciec, Treger Maurycy ze Stanisławowa do 
Lawoczuego, Walder Dawid z Jezupola do 
Buczacza, Wessely Franciszek z Przemyśla 
do Nowego Zagórza, Wioch Andrzej z Hu
ciska do Bobowy, Wirstleiu Andrzej z Kry 
stynopola do Drohobycza.

W s t an  s p o c z y n k u  przeniesieni zo 
stali: Fijałkiewicz Adam, Gayer Hugo, Ra 
palski Juljan, Reinisch Franciszek

Wystawa krajowa w r. 1894. B i u
ro s t a t y s t y c z n e  W y d z i a ł u  k r a j o  
we go  weźmie poważny udział w powszecb 
nej wystawie krajowej.

W ł a s n y  p a w i l ą n  na placu wysta 
wy zgłosili spadkobiercy śp. Karola Ki 
selki zamierzający przadstawić tu rozległą 

ziałalność reorganizowanego obecnie przed' 
siębiorstwa browarniczego.

C z ł o n k o w i e  s e k o y i  n a f t o w e  
PP- August Gorayski, Adam Trzecieski 
L-eon Syroczyński zwiedzili w dniu onegdai

t ,kraK « J

skiem zostały na czas pewien wstrzymane. 
Robotników z miasta i okolic rozpuszczono 
na święta pozostawiając tylko brygadę ma
zurów i hucułów około swoich przedsię
biorstw zatrudnionych. W innych zajęciach 
na placu wystawy zajdzie kiótka przerwa 
kilkudniowa.

Z przestrach om  czytali onegdaj wie 
rzyciele Grecyi w telegramach Gazety N a
rodowej, iż dług tego państwa wynosi tył 
ko 126- milionów franków. Na szczęście dla 
nich, a na nieszczęście Grecyi nie ma Ga
zeta władzy redukowania cudzych długów, 
zwłaszcza tak znacznych — dlng grecki 
wynosi bowiem 726 milionów franków —  
i wczorajsza pomyłka była tylko pomyłką- 
bez następstw prawnych.

O Jan ie M atejce mówił wczoraj w 
Kole artystyczno-literackim hr. Wojciech 
Bzieduszycki i prześlicznem tem przemówie
niem wzbudził w słuchaczach niesłychany
entuzyazm.

Czyniono Matejce może i słuszne zarzu
ty — mówi prelegent —  co do perspekty
wy jego obrazów. Drobne te usterki techni
czne są jednak nieznaczną plamką na słoń
cu genialnej twórczości mistrza, która po
stawiła go na czele całej sztuki polskiej, a 
w rzędzie największych artystów całego 

|>świata. Oddać pendzlem nie mięśnie rąk, 
szczęk, nóg, ^ałego ciała ludzkiego, ale na
malować człowieka tak, aby na obrazie żył, 
aby cierpiał prawdziwem nieszczęściem, py
sznił się swą dumą i wzbudzał poszanowa
nie swą powagą i majestatem, skupić w 
paru rzutach farby całe życie człowieka 
przeszłe i przyszłe, nadać mu tak wybitne 
piętno, aby na tle tysięcy podobnych odci
nał się jasno i wyraźnie i stanowił sam 
dla siebie jak człowiek żywy świat odrębny, 
niezbadany i tajemniczy — zdoła tylko ge- j 
niusz. Był nim Matejko, nie dbał o popi
sywanie się własną zdolnością, nie malował, 
aby pokazać, iż to albo owo potrafi oddać 
na płótnie — nie.

Czuł i kochał, a to co mu uczucie po
dyktowało, to posłuszny geniusz przedsta
wiał w obrazach bez uwagi na mniejsze 
lnb większe trudności. Dla niego one nie 
istniały. Co serce wyszeptało myśli, to ręka 
■kreśliła nieleniwie. Myśli chwytił mistrz na 
swój pędzel i myślami malował. Mimo prą
dów przeciwnych, wbrew kierunkowi sztuki 
całego świata, zbliżającemu ją do fotografii 
raczej niż do tworów fantazyi, nasz malarz 
zwyciężył i utrzymał wysoko swój sztandar, 
ale przeszedł przedtem długą drogę cierni
stą i kaleczącą stopy. Ukłucia pigmejów 
gorzkiem czyniły życie olbrzymowi, póki 
blaskiem słońca nie zajaśniał na polskiem 
niebie.

Stąd przeszedł mówca do projektu zało
żenia we Lwowie poważnego literacko arty
stycznego organu, któryby przechowywał 
tradycję Matejki i w dalszym ciągu pro
wadził walkę z bezduszną, bezmyślną twór
czością, a natomiast wspierał i umacniał 
ducha w sztuce.

W zak ład z ie  u bezp ieczen ia  ro b o 
tn ików  ukonstytuował się zarząd, wybie
lając ponownie przewodniczącym dr. Wa
cława Domaszewskiego, zastępcą jego Miko 
łaja Krasuckiego, sekretarzem zaś Henryka 
Seiehego. Do wydziału administracyjnego 
weszli ponownie pp. Antoni Mańkowski, 
Franciszek Rozwadowski i dr. Tadeusz Skał-
kowski.

Wieczór z tańcami zapowiada na 25 
stycznia r. p. „Klub szermierzy“ w salach 
kasynowych, przeznaczając dochód cały na 
rzecz towarzystw: szkoły ludowej i św.szkoły ludowej 
Salomei.

Karnawał w r 1894. Posiedzenie ści
ślejszego komitetu balu dziennikarskiego 
odbędzie się w piątek 22 bm. o godz. 5 
po południu w sali magistratu.

Kolenda. W biurze korpusu weteranów 
wojskowych we Lwowie odbyło się onegdaj 
lo80wauie koleudy pomiędzy biedne a do
brze uczące się dzieci uczęszozająee do szkół 
normalnych, a będące sierotami po wetera- 

acli. Rozlosowano 97 zł., które otrzymało 
4(1 dzieci. Oprócz tego każde dziecko otrzy 
mało w podarunku z Bożego drzewka wo 
eczek napełniony piernikami, cukierkami, 

jabłkami, orzechami itp. przysmaczkami
O p łt tu i. VV czytelni katolickiej odbę

dzie się wspólny „opłatek* w piątek dnia
22 bm. o 7 wieczorem.

W biurze korpusu weteranów wojskow 
we Lwowie odbędzie się dnia 25 bm. przed 
południem towarzyskie łamanie opłatkiem.

Zuchw H ła fcradalez. Z podwórza re
alności 1. 83 ul. Gródeckiej ukradziono 
wczoraj Stanisławowi Marszałkowi, gospo
darzowi. gruntowemu zu Srok, parę koni 
wraz z prostym chłopskim wozem. Szkoda
wynosi 65 zł.

N leudaDt prób;.'. Niewyśledzeni spra
wcy usiłowali wczorajszej nocy włauiuć się 
do sklepu P Mańczukowskiego przy uliey 
Ł y c z a k o w s k i e j  1. 32. Próba jednakże me 
udała się, gdyż nadszedł w tej chwili żoł 
nierz policyjny i spłoszył rzezimieszków.

1 d /Jeuuikii p o licy jn e g o . Onegdaj 
wieczorem około 6 godziny usłyszano przy 

Polnrj w jednym z liowobudujących się 
aomów jęki i wołania o pomoc. Bo prze
szukaniu całego domu znaleziono ua I pię
trze na kupie cegieł i gruzu murarza, eięż- 
ko pokaleczonego. Zabrano go i złożono w 
sklepiku szewca, gdzie też niebawem przy
było pogotowie i p0 opatrzeniu ran odsta 
wiono go szpitala. Murarz ów, uazwi 
skiem Maciej Frodl, zapomniał ua strychu 
drzewo i P° “ kończeniu roboty udał się po 
nie. Wracając spadł ze strychu. Nieszczę 
śliwy uległ złamaniu nogi i zwichnięci 
ręki.

Dziś rano przyniósł stróż domu pod I.

daną żyd nabywca osadza w pokopanych 
z drugiej strony grobli sadzawkach. Rrzy 
zarybianiu oczyszczonegó jeziora szczupaki 
podlegną ostracyzmowi i zastąpione mają 
być karpiami. Pod dnem jeziora obecnie 
spuszczanego, wedle legendy ludowej, mają 
iść podziemne lochy od zamku w różne 
strony.

Sejm ik  re la c y jn y  zwołuje na 4 sty
cznia rp. do Bochni poseł do Rady pań
stwa dr. M. Straszewski, reprezentant mniej
szych posiadłości powiatu bocheńskiego i 
brzeskiego.

G łośną  sp iaw ę  zabójstwa, spełnione
go w Warszawie na Gerlacliowej przez Bo
gusławę Brzezicką, sądzi obecnie sąd war
szawski. Zgodnie z orzeczeniem lekarzy uznał 
trybunał podsądną za używającą w pełni 
swych zmysłów tak obecnie jak i w czasie, 
kiedy morderstwa dokonano.

K ry tyczn e  dnie w r. 1894, Podług 
przepowiedni Falba obfitować ma rok 1894 
w liczbę krytycznych dni. Podzielone są 
one na 3 kategorye. Najkrytyczniejszym ma 
być dzień 30. sierpnia i 0 nim też Falb 
szczególnie się rozpisuje. j)o krytycznych 
dni I. kategoryi należą: 21. styczeń, 20.
luty, 21. marzec, 6. kwiecień, 5. maj > p, 
wrzesień, 29. wrzesień i 28. październik 
II. kategorya obejmuje dnie : 5. lutego, 7 
marca, 29. kwietnia, 4. czerwca, 3. lipea, 
15. września, 14. października, 13. listopa
da i 12. grudnia. Ponieważ jednak w dniu 
15. września przypada zaćmienie księżyca, 
przeto przypuszcza Falb, iż dzień ten bę 
dzie dniem krytycznym I. kategoryi. Do III 
rzędnych dni należą: 7. styczeń, 19. maj, 
17. lipiec, 18. lipiec, 16. sierpień, 27. li
stopad i 27. grudzień. Powaga Falba u- 
cierpiała jednak bardzo, z powodu przepo
wiedni o „najkrytyczniejszym dniu wieku", 
który miał mieć miejsce w bieżącym roku. 
Niespełniona nawet w części przepowiednia 
zdyskredytowała Falba w świecie uczonym, 
gdzie też wobec nowych, wyżej wymienio
nych, przepowiedni wyrażają się o nich
"wątpliwie.

Z d z ie jów  rek lam y . Podróżny, prze
bywający cieśninę La Manche , jeszcze na 
kilka mil ąd brzegów Anglii dostrzega pły- 
wającą p0 morzu beczkę, na którt-j wielkie- 
nii literami namalowany napis „Pears’s 
Soap“ (mydło Pirsa). Pierwszy rzut oka na 
skały kredowe pod Duwrein spotyka tenże 
sam napis. Następnie na każdym kroku po 
wstąpieniu na grunt angielski, na dworcach 
kolejowych, ua brukach i trotuaraeli, na ro
gach ulic i przecznic, w każdej gazecie, 
wszędzie dają się widzieć też same słowa 
„Pears’ s Soup-', ozdobione malowidłami i 
rysunkami, częstokroć wcale artystycznie 
wykonauemi. Nigdy jeszcze żadne przedsię
biorstwo przemysłowe nie korzystało z re
klamy na tak wielką skalę. Pirs utrzymuje 
całe zastępy śpiewaków ludowych i uli
cznych wierszokletów, opiewających jego 
mydło wobec tłumu włóczęgów ulicznych. 
Mniej więcej przed rokiem przedsiębiorstwo 
to przekształconem zostało na akcyjne, dzię
ki czemu wiadomemi się stały niektóre cy
fry, wykazujące stosunek kosztu reklam do 
czystego zysku. W r. 1885 Pirs wydał na 
ogłoszenia 623 800 marek, a miał dochodu 
1,909.300 marek. W r. 1891 wydatki jego 
na reklamę wyniosły 2 071.920 marek, do
chód zaś wzrósł do 3,518.400 marek.

Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa: 
W dniu 20. bm. nie doniesione o żadnym 
wypadku zachorowania, wyzdrowienia lub 
śmierci na cholerę azyatycką.

Pozostaje w leczeniu w całym kraju 
tylko 1 chory w Rymanowie, w powiecie 
sanockim.

bo niebo albo piekło. Pomiędzy małżonka 
mi Stefanem i Justyną jest piekło, ponie* 
waż pani nie pilnuje gospodarstwa, nie pil
nuje porządku, tylko dzień cały nieumyta, 
nieuczesana, cala zasmarowana siedzi przy 
sztalugach i maluje, a pan pół dnia siedzi 
zamknięty w swoim poiroju, a drugie pół 
dnia przepędza po za domem. Przytem Ste
fan posądza Justynę o skłonność do Alfre
da, a Justyna posądza męża o romans z 
Mai winą. Posądzenia te są jednak nie słu
szne, gdyż Malwiua i Alfred Kochają się 
między sobą. Lecz byłoby między małżon
kami wieczne piekło, gdyby nie nadjechał 
wój Roch, nie wypowiedział jednemu i dru
giemu prawdy i nie pożenił Alfreda z Mal- 
wiaą. I nastało niebo w małżeństwie.

Komedyjka ta napisana jest nader zrę
cznie, z wielkim humorem i odznacza się 
pewną świeżością, o którą coraz trudniej w 
jednoaktówkach. Postać Rocha jest pyszną.
W całym utworze dyalog bardzo lekki i 
pisany pięknym językiem.

Wykonali tę komedyjkę panie Stacho
wicz, i Pankiewicz i panowie Fischey, Wo- 
leński i Hierowski. Oklasków najwiśćej ze
brała pani Stachowicz ; grała z wdźrękidńi. ' '  
wielkiem ożywieniem i doskonale wyglą
dała.

Komedyjką Koziebrodzkiego i wesołą 
krotochwilą ze śpiewami Buyarda i sp. za
kończono wczorajszy wieczór. Publiczność 
zebrała się wczoraj o wiele liczniej, aniżeli 
widzieliśmy to w o statui cL czasach,

K eportoar teatra ln y . W teatrze hr. 
Skaibka dziś we czwartek „Faworita11 ope
ra w 4 aktach Donizetti’ ego. Występ panny 
Eugenii Strassernówny i pp. Aleksandra My- 
yszugi i Gabryela Górskiego. Jutro w pią
tek po raz pierwszy „Chauipignol mimo wo
li", komedya w 3 aktach Jerzego Feydeau y 
i Desvalieres’a. W sobotę, z powodu wigilii 
teatr zamknięty. W niedzielę, poniedziałek i 
wtorek odbędą się po dwa przedstawienia.

Ś liczną rzecz  przygotowała księ
garnia lwowska Jakubowskiego i Zaduro- 
wicza na gwiazdkę dla naszych dzieci. Jest 
nią ozdobnie wydana powiastka niezapo
mnianej przewodniczki młodzieży Walenty
ny Horoszkiewiczowej, powiastka pł.: „Pa
miętniki lalki*. W literaturze, przeznaczonej 
dla młodych umysłów, idziemy pod wzglę
dem bogactwa ciągle po za zachodnimi lu
dami, co do jakości jednak pochlubić się 
możemy dziełami, których nam wszyscy 
zazdrościć powinni. Zwłaszcza dawniejsza 
generacya naszych wychowawców i wycho
wawczyń służyć może za wzór pracy w tym 
kierunku. Nietylko bowiem wielkim talen
tem błyszczały jeduostki nfieżące do niej, 
ale posiadały i drugi konieczny, nieodzo
wny warunek pisania dziełek dla dzieci tj. 
bogate doświadczenie i umysł jasny, prawy 
a z miłością spoglądający na ton świat B o
ży. Taką autorką była Walentyna Horosz- 
kiewiczowa, a jej najlepszeiu może dziełem, 
kto wie nawet, czy niejednem z najlepszych 
z pomiędzy utworów podobnych w litera
turze niemieckiej i francuskiej, to właśnie 
„Pamiętniki lalki*. Książeczka ta przezna
czona dla małych dzieci, a napisana z wła
ściwą autorce poioozystością stylu i tak zaj
mująco, że uwagę nietylko każdego małego 
czytelnika, ale każdej matki i ki>gokoiwiek-

---------- j  - j  —
, M M 1 wJbrali teren na urządzenie wielkiej wyNa tem na razie kończę. • s4a w j nil{tow ej i

pierwszego w tym rodzaji 
popisu nietylko u nas ale i w Europie. 

R o b o t y  z i e m n e  na wzgórzu stryj

Zmarli.
Józef Fedusiewlez, malarz, przeżywszy lat

zmarł 18. bm. w Kołomyi.   ——

Sztuki piękne.
Teatr.

Na wczorajszy wieczór w teatrze hr. 
Skarbka złożyły się cztery utwory: „Jeden 

ostatnich" obraz dramatyczny Zwilkoń- 
skiego, „Albo niebo, albo piekło" komedya 
Madeyskiego, „Stiyj p rzy je ch a ł"  komedya 
Koziebrodzkiego i „Lidyaua i Cliailemagne"
krotochwilą ze śpiewami Buyarda i Duina- 
noira, Dwie pierwsze sztnki grane były po 
raz pierwszy.

Jednym z ostatnich jest Curobuicki, wj* 
teran z r. 1831, kaleka pozbawiony wzro 
ku. Większą część majątku stracił w usłu
gach ojczyzny, reszta rozeszła się przez nie- 
oględne gospodarstwo. Dziś nie ma już nic 
i utrzymuje go wnuczka Helena, zarabiając 
szyciem po nocach, zastawiając, co zastawić 
można i posługując się kredytem. Starzec o 
teill wszystkiem nie wie ; | ewayni jest, że
posiada jeszcze swój mały, z rąk północne
go potworu wyratowany kapitalik. Ale stara 
Andrzejowa, poczciwa służąca, otwiera uin 
oczy. Chrubuicki jednak nie rozpacza, wie 
rzy w społeczeństwo. I pisze do Towar/,y 
stwa op>ieici weteranów, żądając nie jałmu
żny, ale ż o ł d u  n a r o d o w e g o .  Ten mu 
się przecież należy. Towarzystwo zwracaniu 
papiery bez odpowiedzi. Helena wybucha 
sprawiedliwem oburzeniem: Kto zapomina o 
jednostkach, zapomina o społeczeństwie, kto 
nie pamięta o obowiązkach względem swo
ich zasłużonych, zapomni o wielkiej świętej 
idei. Starzec ją uspokaja, lecz ona wybiega, 
by .opiekunom weteranom* rzucić słowa 
prawdy. Tymczasem rozżalony starzec odda
je Andrzejowej swój krzyż militaris,
aby go sprzedała na clileb jutrzejszy, a sam
bierze skrzynki i chce iść gra  ̂ P° u lcacdo czapki

bądź, kto choć trochę ma w sercu miłości 
dla dzieci, zatrzymuje na uwięzi do osta
tniej karty, I  jeszcze jeden nieoceniony tej 
książeczki przymiot. Nie chce ona nauczyć 
swego czytelnika żadnego szkolnego przed
miotu, ani botaniki, ani fizyki, ani rachun
ków, ani nawet historyi, ona zajmnje tylko 
aa wyłączną własność wyobraźnię dziecka, 
a zajmując je opowiadaniem lekkiem i we- 
sołern, budzi zarażeni w sercu dziecka szla
chetne popędy i miłość dobrego. Gdzie te 
dwa przymioty zasiano, tam znajomość ge
ografii i gramatyki zejdzie niewątpliwie 
w swoim czasie jako bujny kłos. Do ozdo- 
bności wydania przyczyniają się wielce ry
ciny, wykonane przez utalentowaną ryso- 
wniczkę pnę Marylę Młoduicką.

* „PrAjsięga mistrzowi Ma<ejee*, 
hymn prozą napisany przez Szczęsną, a zna
ny czytelnikom Gazety Narodowej, prze
łożył na język włoski literat Humbert Nor- 
ca (tłumacz „Dziadów* Mickiewicza). — 
Hymn ten pomieszcza literackie pismo wło
skie Naturu ed Arte.

Ostatnie wiadomości.
»pravvozdauie poselskie p. Zaleskie

go, jako posła do Rady państwa z ku- 
ryi wielkiej własności ziemskiej okręgu 
wyborczego Lwów-Gródek odbyło się 
dziś pod przewodnictwem pana W ło
dzimierza Niezabitowskiego w sali Ra
dy powiatowej lwowskiej. Mówca za
znaczył na wstępie, iż wybór jego 
w czasie gdy był ministrem poczy
tuje za wyraz uznauia ze strony wybor
ców swoich dla polityki gabinetu hr. 
Tauffego. Przeszedł następnie dzieje rzą
dów br. Taaffego, podnosząc pożyteczną 
dla kraju naszego działalność jego. Opo
wiedział genezę najnowszego przesilenia 
parlamentarnego i objaśnił chaiaktery- 
styozne znamiona koalicyi trzech wielkich 
stronnictw parlamentarnych, z której 
wyszedł obecny g a b in e t  ks. Windisch- 
graetza, i oświadczył s|ę za poparciem 
koalicyi przez Koło Polskie. Wyborcy 
licznie zgroiuadzeui po krótkiej dysku- 
syi uchwalili p. Zaleskiemu na wniosek 
p. Czesława Lekczyńskiego wotum zau
fania jednogłośnie.

marsza Dąbrowskiego, a może 
i/ziD * r-ajruiuM turoz uumu . i  i,1 ż wraca He-

przy ulicy Każmierzowskiej, Stefan Bliźniak, towarzystwo. j* la »------u. J : , . „ rvJl ena z pomyślną wiadom ością,^^ 3
trzyletnią dziewczynkę znalezioną W wy
chodkach tegoż domu. Anna Garadiuówna 
służąca widziała rano około 9 wchodzącą 
do domu kobietę z dzieckiem, którą dokła
dnie opisała- Dziecko odstawiono do komi- 
saryatu dzielnicy n  , za wyrodną matką 
zaś czynią się energiczne poszukiwania.

Do brodzk le] izby  h an d low ej z ku- 
ryi kupieckiej wybrało 280 glosujących pp. 
Łazarza Blocha, Izydora Arnbosa, Stanisła
wa B u rsz ty  na, Władysława Adamowicza i
Zygfryda Karpelesa.

J ea ioro  nlcśw leskl® zamierza ks. Ra
d z i w i ł ł  oczyścić z wodorostów i mułu, W tym 
o fiu popod groblą przeprowadzono rury do 

-'dolnego Albańskiego jeziora. Rybę odprze-

oiuę ---
spełni swój obowiązek i zaopiekuje się we 
teranem.

O wartości artystycznej teg° utworu tru
dno tu mówić. Bą w nim bezprzecznie pię
kne ustępy, które porywały wczoraj słucha
czy, —  całość jednak poświęcił autor dla 
tej tendencyi. Lecz właśnie dla tej tenden- 
cyi powinniśmy iść i słuchać i wziąć sobie 
do serca słowa starca. B ts dat, qui cito 
dat.

Sztukę tę o d e g r a n o  wcale dobrze. Grali 
ją  p. Chmieliński, P- Siemaszkowa i p# G o
styńska.

Następnie przedstawiona jednoaktówka 
Madeyskiego jest farsą, mogącą doskonale 
bawić publiczność. W małżeństwie jest al-

a wczorujszem posiedzeniu komite- 
tu.doradczego Wydziału krajowego dla 
sp,ra'v. ^fikusowych, w którem wzięli 
u ział marszałek ks. Sanguszko, hr. Jho 
lariiowski, hr. S anisław Badeni, d ’. 
okałkowski i p. Romanowicz, przedst- 
"R  ten ostatui projekt W ydziału krso- 
wego, zniżający dodatki krajowe do.do
datków bezpośrednich m  r- 1S94 o * ct. 
tj. dla Galicyi do 65 ct. dla ks. kra
kowskiego zaś do 51 et. Komitet msta- 
nowił doradzać W ydz. krajowemi wnie
sienie tego projektu do sejmu, zwaszcza 
że już po tem obniżeniu dodatki Przy 
szłoroczny budżet kraj. będzie o 31.000 z 
wyższy niż w pienie finansdyni, na 
kreślonym przy sposobność ostatnie 
pożyczki koawersyjnej oznacrńo.
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Sankcjonowana przez cesarza ustawa o 
Wydawania taniej soli bydlęcej, wchodzi we
dle Wiener Ztg , w życie od 1. stycznia.

Leipziyer Tageblatt przynosi jako do
wód rzekomej buty Polaków wiadomość, że 
gdy podczas obiadu, danego przez ks. ar- 
cybis. Stablewskiego na cześć ks. kardynała 
Koppa, wznosił ks. arcybiskup toast na cześć 
swego gościa, wówczas powstali Polacy, 
chcąc przez to, jak pisze Tageblatt, zmusić 
obecnych Niemców do okazania czci arcy
biskupowi, tudzież ży w io łow i polskiemu ; 
Niemcy jednak nie wstali i uniemożliwili 
Przez to zamiar P olak ów . Wypada wobec 
i®go podnieść, że' ks. biskupowi Koppowi, 
lako kardynałowi, przysługują te same lio- 
n°ry. co książętom krwi. Policy wiec sto
sowali się tylko do przepisów, obowiązują
cych także na wszystkich dworach, wsta
jąc w chwili, w której kardynał także po 
wstał.

gm achów p u b liczn ych ; patrole żan 
darmskie i policyjne ciągle przeciągają 
po mieście.

2 Paryża donoszą: U aresztowanego 
anarchisty Tliouruadre znaleziono kartę wi
zytową 'tothsehilda z dopiskiem: „z podzię- 
h^wanięjn".

Prasa antisemicka zarzuca B.othschildom 
stosunek z anarchistami, Rothschild zaś 
twierdzi, że było to podziękowanie za kon 
dolencyę z okazyi zranienia go na połowa - 
dio. Wiadomo jednak dobrze, że Itotszyld 
już się komunistom w r. 1871 opłacał i 
Czynią to dani także bankierzy żydowscy 
^ebec socyalistów'.

Jak z Rzymu donoszą, komitet wyko
nawczy, zajmujący się przygotowaniami do 
Uroczystości z powodu kardynalskiego jubi
leuszu papieża, udał się do niego z swoim 
Prezesem honorowym, kardynałem Parocchim 
rtK czele, aby złożyć mu życzenia z powodu 

*erdziestej rocznicy nadania Joachimowi 
■cci godności kardynalskiej, oraz aby mu 
ęczyć przy tej sposobności dary, nadesła

ne na rzecz świętopietrza Papież chwalił 
gorliwość, okazaną przez komitet około 
k^ygotowań do uroczystości.

\ Y y _ b o r y  d o  s e j m u .
(Telegramy „Gaz. Nar. )

K o ło m y ja  d. 21. grudnia. W  w y
borze uzupełniającym do sejmu w miej- 
8Q«  śp. hr. Grolejewskiego i br. Jana 
t- .pręgo, który mandat złożył, wybrani 
z°8tali z  większych posiadluści okr. koł. 
'"'lanieław hr. Dzieduszyoki i dr. M i
kołaj K rzysztofow icz.

Sanok d. 21. grudnia. Po przedwy- 
borczem zgromadzeniu odbyło się 
•owanie. W  miejsce śp. Zygm unta K o 
kow skiego wybrano posłem z okręgu 
sanockiego Jana Duklana fcUoneckiego.

W . Kraiński otrzymał głosów 40,

(Telegramy „Gaz Nar.“ ).

ltzym  dnia 21. grudnia. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów — > 
następnie w senacie — odczytał mini 
ster prezydent C r i s p i oświadczenie 
w którem najpierw podnosi, że człon
kowie gabinetu nie najeżą do żadneg. 
specyalnego stronnictwa. Po zapewnie
niu tern, że gabinet stoi ponad par 
tyami, m ówił dalej C risp i: Objęliśmy
rządy w chwili, kiedy położenie o jczy 
zny poważniejszem jest, aniżeli kiedy
kolwiek przedtem. Dla uporządkowania 
stosunków potrzebujem y pom ocy całej 
Izby i dlatego wzyw am y posłów do 
jedności. Ody W łochy zostaną ze swe
go obecnego położenia wyzwolone, m o
że każdy pow rócić na swoje odrębne

Zamach dpimtowi w
(Telegramy „Gai. Nar.“ )

Praga dnia 21. gruduia. O zama
chu w Rakonicach donosi Prager Tag- 
blutt, że dr. W o lf już przed kilkoma 
tygodniami otrzym ał był list, w zyw a
m y  g ° , aby na „Czeską Maticę szkol- 
" H "  złożył 300 zł., inaczej życie jego  
będzie zagrożone. Po wykradzeniu d y 
namitu, popełnionem na dzień przed 
^^machem, wysłano z Rakonic do pe
wnego czeskiego pisma praskiego kar- 

korespondencyjną, którei jiisnio jest 
^ 0, co na ow ym Uście. Karta by- 

K  podpisaną: „Brat*^ lma« cbrdCia
Ciemności).

Popłoch w Rakomoaeh _j(
jeszcze w  skutek znalezionego wnaoraj 
drugiego listu, który choć nie na t e r a t ,  
to na wilijną mszę pasterską grozi w y- 
8ad»eniem kośoioła w powietrze. Zarzą- 
dzono najrozleglejsze środki ostrożno
ści. Straż pożarna pilnuje wszystkich

stanowisko, dziś atoli zwalczać nas i sta
wiać nam przeszkody, byłoby zbrodnią. 
Wszystkie stronnictwa muszą współ
działać, aby podnieść kredyt, zorgani
zować finanse, w z m o c n ić  siłę prawa. 
Na ten czas pracy powinna ustać wal
ka m iędzy p a r ty a m i.' K to by ją  wszczął, 
byłby zbrodniarzem. Trzeba działać w 
duchu m o r a ln e g o  zjednoczenia W łoch. 
Patryotyzm nie jest m onopolem żadne
g o  stronnictwa, wzyw am y w ięc w szy
stkich do współdziałania w akcyi ra
tunkowej. Pospiech jest konieczny dla 
ratowania wewnętrznego pokoju i kre
dytu W łoch  za granicą. Rząd zamie
rza poczynić wszelkie oszczędności, ale 
nowe ofiary są konieczne.

Po wyliczeniu poszczególnych re
form i oszczędności, deklaracya raz je 
szcze zwraca” się do patryotyzmu Izby, 
prosząc o poparcie dzieła.

Centrum i lewica przyjęły deklara- 
oyę oklaskam i, tylko skrajna lewica 
sykała przy wzmiance o potrzebie n o
w ych ofiar.

D ym isyi prezydenta Izby posłow 
Zanardelliego nie przyjęto prawie je 
dnogłośnie.

Odczytano następnie podziękow anie 
f r a n c u s k ie j  Izby  posłów  za w yrażone 
je j w spółczucie z pow odu zamachu 
anarchistycznego. Im ieniem  socyali
stów  ośw iadczył jeden z posłów , iż 
nie przyłącza się do enuncyacyi dla 
Izby francuskiej, która w obec w ypad 
ków  w Fourmies pozostała była  obo- 
jętną.

Irredentysta I m b r i a m  zw alcza 
następnie oświadczenie gabinetu m i
nistra, w ystępując przeciw  now ym  
podatkom. Żądał zredukow ania listy 
cyw iluoj, zm niejszenia w ydatków  na 
armię, zm iany polityk i zewnętrznej 
w  duchu irredenty (tj. przyłączenia 
południow ego Tyrolu i Tryestu do 
W łoch.)

Socyalista C o l a j a n n i  żądał dla 
pow stańców  sycylijsk ich  amnestyi. 
Wywrolało to dłuższą dyskusyę.

C a v a l o t t i  imieniem skrajnej le
w icy c świadczył się również przeciw 
nowemu gabinetowi.

Rozpoczęła się następnie dyskusya 
nad sprawą ogłoszenia aktów parlamen
tarnej komisyi śledczej w sprawie ban
kowej (panamino).

W  senacie na wniosek Pierantonie- 
go wybrano komisyę, złożoną z 5 człon
ków, do zbadania, którzy z senatorów 
znajdywali się na listach banku jako 
dłużnicy.

D z ie n n ik i  w większej części utrzy
mują, że deklaracya Crispiego zrobiła 
nieszczególne wrażenie; zarzucają jej 
®*usą deklamaeyę a brak konkretnego 
programu.

na scenie.
Bliska już, setna rocznica wiekopo

mnej walki 1794 roku nasuwa pod pióro 
Pytanie, w jaki sposób scena narodowa 
Uczci padnięć bohatera z pod Racławic. 
Chcąc godnie odpowiedzieć na to pyta
nie, zastanowić się wypadnie nad utwo
rami scenicznymi, w których postać wo
dza w sukmanie występuje na deskach 
świat przedstawiających.

Pierwszym z rzędu, który postić Ko 
ściuszki wprowadził na scenę był pło 
dny autor i publicysta krakowski K->n- 
Jtąnty M a j e r a n  o ws k  i. W jesieni 1820 
IjAu, w dniu szesnastego października, 
lódczas uroczystości sypania kopca Ko
n iuszki, przedstawiło goszczące w t r a 

wie lwowskie towarzystwo J. N. Ka
rsk ieg o  scenę liryczną Majeranowskie- 
* P; *• „ P i e r w s z a  m i ł o ś ć  K o ś c i u -  
- ki " .  Jak łacno z tytułu się dorozu- 
„eć, przedstawił w tym utworze Maje- 
Jiowski utoBunek przyszłego bohatera 
o Ludwi i Sosnowskiej, która w sztuce

VKX mianem hrabiankiIB ,, OjOM, » p , « d p króu
iO miłości coiki ku Kościuszce chce «-o
przemocą porwać. N i e s z c z ę ś u ; / ^ ^

r e k  ostrzeżony przez życ\liw eg 0 sobie
pazia królewskiego Jasińskiego on.-/^
dworzanina Trzembosza, żegna si^ na"za- 
wsze z swa ubóstwianą i uchodzi w świa* 
daleki. * swiat

Pożegaanie kochanków tworzy wła 
ściwy węzei dramatyczny utworu, który 
dziś jedynie bibliograficzną posiada war
tość. Na wzmiankę szczegółową zasłu
guje chyba ustęp sZtuki, w którym zbo
lały nagłem rozstaniem m łodzieniec, 
wieszczym owładnioDy zapałem widzi 
przed sobą przySzi0Śj  sWą. Tu wkłada 

^ mu poeta w usta następujące słowa;
«Cóż to za przeczucia wieszcze,..
Stawiają ini przyszłość złotą!
Nieba! czy wzrok obłędny dusze moją łudzi 

widzę bogów, czy ludzi!,,.
Wznoszą wolności ołtarze!
O święty darze!

Pomimo nieprzyjaciół zawistne!
W obliczu Stwórcy świata skła<ła|^1,przy

Dla ukochanej ojczyzny, 1
Nie baczyć na śmierć i blizny,
Ostatek swej krwi wyrosić,..
W  jej gruzach się zagrzebać, albo ją o-

[b r o n ió !
P ie c z  zgubne wyroków ciosy!
Chłopki porywają kosy,
Odważne, i śmiałe, i chyże,
Walą bagnety i spiże,
Zguba celem pogardy, żądz niezłomnych

[sława,
Konstytucyjna ustawa
Odnosząc tryumf święty nad możnych nie

zgodą,
Staje się cnoty nagrodą!
Lecz zwyciężyć lub zginąć nie zdołacie

[sami,
Kościuszko taiu będzie z wami!
Nie na długo cna Polsko ulegniesz p-ze-

[mocy,
Przyjdzie anioł od północy,
Uzna szlachetne zapały,
Przywróci twój byt, imię i wróci do chwały"*)

Ostatni ten czterowiersz, odnoszący 
się do cara Aleksandra I. „wskrzesiciela 
Polski" szczególniejszy budził zapał 
zarówno wśród republikanów krakow
skich, jakoteż wśród obywatelstwa li
cznie zgromadzonego w podwawelskim 
grodzie z wszystkich dzielnic Polski na 
Kościuszkowska uroczystość. _

Jeśli jednak „Pierwsza miłose Ko
ściuszki11, jako utwór okolicznościowy, 
nie ™;..z r,retensvi do dłuższegonie mogła mieć pretensyi do dłuższego 
żywota scenicznego, to komedyo-opera 
nieznanego autora pt. „ K o ś c i u s z k o  
*\a d S e k w a n a " ,  z muzyką F. S. Dut
kiewicza, przez ^a|e iut dziesiątki utrzy
mywała się w repertoaracb scen pol- 

swej dwuaktowej komedyo— s>wej dwuaKiuwcj aumoujo  
opery osnuł autor na opowieści Juliena, 
powtórzonej z pewpemi zmianami przez 
Falkensteina, Micheleta i Rychlickiego*)-

telegramy.
W iedeń  d- 21. grudnia. Ponieważ 

skazany na dwa lata w ięzienia Scho- 
nerer wrócił do używania praw po li
tycznych , wyprawili je g o  zw olennicy 
obchód  na cześć je g o  rehabilitacyi, na 
którym  dep. Doetz ośw iadozył, że z ło 
ży mandat, aby zrobió ' m iejsce Schó- 
nererowi. Także w  Kilku innych  dziel
nicach Wiednia w ypraw ione będą o- 
wacye na cześć Schdnerera.

W iedeń d. 21. gruduia. Lekka nie
d y s p o z y c ji  kataralna cesarza zupełnie
już usunięta.

Peszt d. 21. grudnia. Budapester 
Corresponde.nz donosi, że rząd w ęgier
ski zawiadomił ofieyalnio m inisterstwo 
spraw zagranicznych, że cholera na 
W ęgrzech zupełnie wygasła.

T cm esz^ ar d. 21. grudnia. Podczas 
wyboru sędziego w m iejscowości Mra- 
uionag przyszło do wielkich zaburzeń. 
Ludność stawiła opór żandarmeryi, 
itóra dała ognia i zabiła dwóch eKsoe- 

dentów, a czterech ciężko raniła.
Praga d. 21. grudnia. Poseł prag- 

skiej Izby  handlow ej W ohanka złożył 
mandat. Na je g o  m iejsce ma byó w y
branym Brom ow sky, fabrykant ma- 
szyn.

Przeciw  Juliuszow i Gregrow i w y
toczono subjektyw ne postępow anie ja - 
io  naczelnemu redaktorow i Nurodnich 
Listów  za opublikow anie nie zupełnie 
zgodnej ze stenogramem m ow y Herol
da w Izbie posłów , jako referenta 
m niejszości przeciw  zaw ieszeniu kon- 
stytucyi w  Czechach.

B ern o d. 21. grudnia. W sejm ie m o
rawskim w niósł 1 uczek (m łodoczech), 
aby w m iejscow ościach o mięszanej 
narodow ości, dzieci przyjm ow ano do 
szkół w edle tego, którym  język iem  
władają.

Lubiana d. 21. grudnia. Organ ra
dykałów  słowieńskich rozpoczął walkę 
przeciw  H ohenw artow i, jako  posłowi, 
przez S łow ieńców  wybranem u.

B erlin  d. 21. grudnia. Urzędow y 
Beichsanzeiger ośw iadcza, że pogłoski 
co  do zm iany kon w en cyi w ojskow ej 
m iędzy Prusami a W irtem bergiom  są 
mylne.

Krenzztg. ośw iadcza w  namiętnym 
artykule, że kanclerz Capvivi swojem 
szorstkiem  postępow aniem  przeciw  
konserw atystom  utw orzył przepaść nie 
do przebycia pom iędzy m m i a sobą.

K olen ia  d. 21. grudnia. W edług 
Kola. Ztg. zagraża Serbii bankructw o 
podobnie ja k  G recji. Rząd niem a fun
duszów na wypłatę kuponów  pożyczki 
serb sk ie j; zaległości podatkow e w y
noszą przeszło 30 m ilionów  franków .

B ern d. 21. grudnia. Rząd szw aj
carski pragnie, aby obie Izby parla
mentu jeszcze przed zam knięciem  se- 
syi uchw aliły  ustawę przeciw  anar
chistom .

L rU isd a  d. 21. grudnia. Minister 
spraw w ew nętrzuyoh, de Burlet kon
ferow ał długo z k rólem ; ztąd wnoszą, 
że przesilenie gabinetow e w ybuchło 
w całej pełni i że na m iejsce Beerna- 
erta ministrem prezydentem  zostanie 
de Burlet.

P a ry ż  d. 21. grudnia. Aresztowano 
znowu dwóch anarchistów, którzy w y- 
drufiwali wojsko podczas musztry.

Z  Barcelony donoszą o w ykryciu 
sprawców zamachu w  tam tejszym  tea
trze. Jest ich sześciu, z których pięciu 
przyznało się już do czynu.
;4 P a ry ż  d. 21. grudnia. Prefekt Se

kwany otrzym ał list z pogróżkam i, że 
ratusz paryski je sz cze  przed końcem 
roku w pow ietrze w yleci.

P a ry ż  d. 21. grudnia. Parlament 
odroczono do 9 stycznia.

L on d y n  d. 21. gruduia. Times do
nosi, że austryacko-rosyjsk ie paktowa
nia o zawarcie traktatów handlow ych, 
zbliżają się do pom yślnego końca, al
bowiem  Austrya miała przyjąć w a
runki postawione w ostatniej rosyj 
skiej nocie.

L on d yn  d. 21. grudnia. Izba 240 
głosami przeciw 204 odrzuciła wniosek 
Hamiltona względem pomnożenia floty 
angielskiej i uchwaliła wniosek Glad- 
stona, według którego sprawę tę pozo
stawia się ocenieniu rządu.

W edług telegramu Standardu z N o
wego Jorku, zamówiła Rosya znaczną 
ilość nabojów i innej am um cyi w Sta
nach Zjednoczonych u Remmingtona i 
u innych firm.

Rzym  d. 31. grudnia. Niektóre pi
sma rozpuściły pogłoskę, Ze prymas 
węgierski ks. Vaszary przybędzie nie
bawem do Rzymu. D o tej pogłoski do
dano komentarz, że ks. Yaszary um ó
wił się z byłym  nuucyuszem  w W ie 
dniu ks. Galimbertim oo do wspólnej 
akcyi przeciw  rządow i węgierskiemu 
W sprawie reform kośoieluo-politycznych 
i że podróż ks. Y aszary ’ego do Rzymn 
ma na celu skłonienie Ojca św do w y
dania nowej encykliki w  sprawie pro
jektowanej przez rząd węgierski re
form y.

Owóź pisma m ające styczność z W a
tykanem oświadczają, że w pogłosce 
tej nie ma nio prawdy, gdyż ks. Yasza
ry wcale nie ma zamiaru przyjeżdżać 
do Rzym u, przyjedzie tylko ks. Schlaueh 
biskup z w ielk iego W arazdynu, po od
biór kapelusza kardynalskiego z rąk 
Papieża.

Pogłoska o nowej encyklice Papieża 
jest zdaniem tych pism wytworem fan- 
tazyi, gdyż Ojciec św. dopiero n ieda
wno w tonie nadzwyczaj umiarkowa
nym podał w yczerpująco swoje poglądy 
i rady co do kościelno-politycznej sy- 
tuacyi na W ęgrzech.

Belgrad' d. 21. grudnia. Skupczyna 
przyjęła traktat handlowy z R osyą i 
załatwiwszy budżet odroczyła się. Bu
dżet przyjęto na 63,755.600 franków 
w przychodzie a 63,030.000 fr. w roz
chodzie. 2i nadwyżki uchwaliła skup
czyna pół miliona, franków na straż 
graniczną. (Ob. tel. z K olonii).

Doniesienie o niebezpiecznem  za
słabnięciu R isticza jest mylne.

Klub radykalny zajmuje się spensyo- 
nowaniem metropolity Michała.

L isty  zastawne la 100 * ł. :  Banku kipot. Kai. 
5“/o U ow . w 4 0 lat. 10080 da 10150, 6 %
Prem. 109 70 do 110.40, 4 '/,7 „  los. w 50 lat. 99 90

^ " k u  kraiowesjo 4‘ / . “/o w 51 la-
u  S o / 101-2'1- Banku krajowego 4 %  los. w 57 
lat a cóo do 98- - .  Towari. kredyt, gal. zieinsk.
ik M  88.00 do 9870 4%  los. w 411/- lat.
98 TO a .V o ?7,° 4”'o '^aob 98 00 do

nhii lo 0*- w lat. 99 9 1 do — — .
• ! «»>'«• fundusiu proptns
-yjnego i  /„ „7-00 do 97 70 Pnkcw. funduszu
piopinacyjiiego 5'|0lo i  50 do 10220 Koin. bauke 
sraiowego 5 1  „  6,u. lu2 20 do 102 90
różyczka kr* i owa, *v>/ w. a Iok.ao a* ai. *m
99 90 do 100 60. 4"|„ * roku lł,9p 95 90 d o '96 60 
4*, po 200 korou =  100 zł. w .  . u . .  ih9i
96 00 do 96-70. *• * ruku

L osy . Losy miasta Krakowa 26 _  «,c Aft
I.OUT miasta Stanisławowa 47 — i „  _

M onety. Dukat cesarski 5 87 do Bpń w 
kondor 9-91 do 10-01. Półimperyał 10-10 do 00 00*
Kubel rosyjski srebrny 1.31-— do 1.33. . Hub 1
rosyjski papierowy 1.31-—  no 1-33-— . 100 m- . 
rob uiemieekiah 6 1 — do 61 6 /.

W iedeń d. 21. grudnia, (telegrafowane.)
Itenty : wspólna papierowa 9740, srebrna

97 20, austr. koronowe 96 70, złota 118 20, wee 
koron. 9410 złota 116 40.

Akcye przedsiębiorstw transportówycli: K
ei Czerniowieckiej 261-—. Północnej * 2905 — 
Państwowej 307.12 Półnoeno-zacbod 24 i — , 
półn.-wschod. o03‘30, Południowej (Louiiiardy) 
107-75, are. Albrechta (za 2001 95"50, Bukowin 
skieb kolei lokalnych (za 200) 173. Kołoinyiskicb
(za 200) —

Akcye banków: austr. węgierek, ua 601 /.t 
1003 — , anglo-austr. 152 00, Danderb,niku 250 25 
Unionoanku 254 00, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 154"— ezesk. Banku eskont. za 200 zł 
610, galie. liauku kypot. za 200 zł. 386, galic 
bauku dla handlu i przemysłu za "MO — 
ekorw.-słow'. Banku kraj. kypot. 114-75 Ziwuo- 
stenska banka 12 >-50. Kredyty a-tatr. 342 75 Kre
dyty węg. 415 25.

Pożyczk i publiczne : Gal. propinacyjne 96 75 
buków, propiu. 10P70. buk iudemn. ÓO0 00, gal 
kraj. * r. 1893 95 75.

L isty  zastawne 5 pr. Gal. Banku bypot. 
109 75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie lo l '0 0  
Gal. Tow. kred. ziem. 9825, 4 '/, pr. Banku kra 
jowego 100 50, buków, żakład. kred. ziem. lOPOo 
5 pro. buków kasy oszczędu. 100'—

Losy austr Czerw, krzyża 19 25, węg. Czerw 
krzyża 12-50, Bazylika— '— , Krakowskie 26 25 
Stanisławowskie 49 00. Tureckie 52 U0.

M n lu ty : Kuble papier. 132 00, 20-markówki 
12 29, 20-lrankówki 9 95, sovereiug.-; 12 48, tu
reckie liry złote 1127 100 markówki 01 37 wło
skie 100 lirówiti 44 15.

p o w i e t r z a .  Wczoraj popołudniu
mieliśmy pogodę, — dziś po-

Stau
i w nocy 
chmurno.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio- 

mu morza był dziś o 12łej godzinie w po
łudnie 758 mm.

Prognoza na dobę d. 22. grudnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodui o średniej 
prędkości 6 m sek.

Średnia temperatura doby obniży się 
ćo 1°C, niebo będzie przew. zachmurzo
ne, a względna wilgotność powietrza oko
ło 80% . _

Opad śnieg nieznaczny.

Jutro d 22. grudnia: św. Zenona M. 
św. Myny i Erm.

W iadom ości g io łd aw e.
l wów (iniH 21. grudnia l/b ) tia<nll«.we|, 
A kcye la sztukę: h.ilej gal. Karola luMwikti 

COOzl ui. L 216- -— do a l 9 — . Kolej i,wu •» -Czeru. 
Jasska po 2o0 zł. w a. 259 00 do 262-00 
bipote.zoego po ZO11 et. w 380.— iio 390 
Banku kredyt, galic. po 2«V zł. w.a. —.— do st . —

Z rynków towarowych.
Z krakow sk iego Z ak ład u  k on tu m aeyjn ego na 

P rądniku .
Targ na uiorogaciznę.

Przypędzono na targ dnia 18. i 19. grudnia 
sztuk 4315. N otowano: prosięta 19 do 22 zł. 
chude 27— 32 z ł . ; mięsne 30—35 zł. Wszystko za 
parę. Tuezne płacono 33—37 ct. za klg. żywej 
wagi.

Załadowano do krajów Monarchii 4259 sztuk. 
Za granicę — sztuk Do Krakuwa — sztuk.

W iedeń 21. grudnia. Słabsze notacye ber
lińskie nie wywarły ładnego wpływu na ruch na 
tutejszym rynku zbożowym. Przy bardzo małein 
ożywieniu ceny utrzymały się prawie niezmie
nione.

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po zł. 7"65, 
7 66, 7"65, żyto na wiosnę <■ 42, 6‘41, O-— , owies 
na wiosnę 6 94, 0-— , 01— , kukurudzę ua maj- 
czerwiec o"4o, 0 -—, 0"— , rzepak na styczeń-luty 
13-75 do 13-OÓ, na sierpied-wrzesień 12-60 do 
12-70.

W iedeń 21. grudnia Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołow galicyjskich i bukowińskich 
ti6U, węgierskich 1187, niemieckich 2054 razem 
4401 sztuk. Galicyjskie płacono 00— 62, 64, 66, 
iżejoze 5 3 — 55, 57, węgierskie 53 do 56, ogobliwaze 
60—62, 61, 66, niemieekie 56 do 60, 62, 65, 68, 
za 100 kilo mięsa.

Następujący targ nt woły odbędzie się we 
środę dnia 27. bm.

W iedeń 21. grudnia. Na wtorkowy targ do
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1717 
sztuk.

Płacono 34 do 36, 38, 40, zł. za 100 ki o ży 
wej wagi.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).
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m a g a z y n
Mów j drobiazgów takieb

przy ulicy Halickiej 1. 14
również

Magazyu MATERYJ WEŁNIA
NYCH, płócion, bielizny gotowej 
własnego w yrobu i BARCHANÓW 

przy  p lacu  M arjack im  I. 8

Mikołaja Ludwig-a
w n ied zie le  i ś c ię t a  zam knięte.

Do dzisiejszego numeru Gazety N a
rodowej dołączam y dla Szan. Prenu- 
merafców prospekt z księgarni H. A l- 
tenberga we Lw owie.

A din in lstracya  „ Pierwszego polskie
go Kuryera kolejowego“ uprasza uprzej
mie wszystkich tych P. T. adresatów, któ
rzy pocztą otrzymali rzeczony Kuryer na 
sezon letui r. b. o łaskawe wyrównanie 
zaległej należytości za takowa w kwocie 
20 ct.

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
*bowiłxujMoy ».l 1. czerwca 1803.

(Czas lwowski).

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21. gruduia.

Hotel Zorza. R. Truskolaska z Strepto- 
wa, L. Cieński z Okna, J. hr. Potocki z 
Rymanowa, A. Aulich z Lackiego, K. W i
szniewski z Dobrzan, ks. Wł. Puzyna z 
Litwy, J. hr. Baworowski z Koltowa, M, 
Kriser z Wygody, St. Zwolski z Brynieo, 
F. Burzyński z Bnrsztyna.

O d c h o d z ą  d o

Kuryer Osobowy

Krakowa 301 10-71' 11-11 7-3H
Podwołocz. 6-44 3-20 1016 l l - i i — ---
Potlw. Podłam. 6-54! 3-32 10-40 11 33 — ---
Ozeiniowiec 6-3t> — 10-36 3-31 10-“ ---
Stryja — — 10-26 7-21 3-41 8-oi
Bołzca -- — 9-56 7*i — —

P r z y  c l i o d z ą Z

Krakowa 30O 6 01 6 “ 9-35 _
Podwołocz. 2'40 IO-®* 6 £ii 9-46 — —
Podw. Podłam.. 2-34 9-21 5-55 — —
Gzerniowiee 10 — L R 7-59 1 i-bl —
Stryja — — 1 00 9-06
Bełżca “ — 8-16 5-26 ~ —

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 wieczorem do godz. 5 rniu. 59.

Czas lw ow sk i różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowicie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35

*) „Pszczółka krakowska" 1820 t. 4,
str 1 8 - 4 0 .

) „ Tadeusz Kościuszko" przez Karola 
Falkensteina (Wrocław 1827) str. 14 2  — 145.

2, wiosna 1814 roku, gdy armia sprzy 
mierzona” zajęła Paryż, oddział ułanów 
polskich znalazł się w okolicy Fontai
nebleau, we wsi Cuguy. Żołnierze wo
jennym zwyczajem domagali się od wło
ścian rozmaitych dostaw i nierzadko po
suwali sic do gwałtu. Wówczas o w 
°bronie wieśniaków wystąpił starzec w 
“ bromuem odzieniu, w którym zdziwieni 
napitstnicy poznali Kościuszkę. Natych
miast padli mu do nóg- i ze łzain' w °" 
czach błagali go o przebaczenie. te™ 
to zdarzeniu oparł autor „Kościuszki nad 
Sekwaną" treść swego utworu, ubarwiw
szy ją. stosownie do scenicznych wymo
gów poetyczną fikcyą. Widzimy więd ua 
scenie, prócz K ościuszki: Zcltnera z żo- 
ną, ułanów polskich, noszących zawo
dowe miana : Poczciwosza, Granata, Ki« 
resza. Kartacza i Hurra, wreszcie cno
tliwą Zuzię, wyąhowanicę panjJ Zclme- 
rowej i narzeczonego jej Mikieleg0- 
Uprowadzenie Zuzi przez polskich wo
jaków tworzy zawiązek intryuj która 
kończy się połączeniem Zuzi z° jej uko
chanym. W przedostatniej scenie śpiewa 
Poczciwosz zwrócony do Kościuszki na
stępujące strofki:
Chcesz odeuinie wiedzieć Panie 
Jak myślą dziś Krakowiauie?
Oto jak zawsze myśleli:
Być wzorem obywateli.

W dawnej zwyczajów prostocie, 
Pierwszy hołd składają cnocie;
A przy trudach i zabawie 
Nucą o swych przodków sławie.

Czy w pałacach, czy w zagrodzie 
Żyją w przyjaźni i zgodzie;
Jedno ich łączy przymierze,
Kochać się stale i szczerze.

Skorzy w bliźniego usłudze 
Nie pragną ua dobro cudze’;
A księgą praw nad wszystkienii 
Jest miłość ojczystej ziemi..

„Kościuszko, legenda demokratyczna" przez 
J. Micheleta (Paryż 1851) str. 2, 58, 89, 
90. „Tadeusz Kościuszko" przez F^anoiszka 
Rychlickiego (Kraków 1871) str. 292—293,

„Kościuszkę nad Sekwaną" grano na 
scenie, krakowskiej w dniu 24 czerwca 
1821 roku. Kościuszką był Włodek, Zel- 
tnerern Szymkajb>, Zelt.uerow a Skibińska, 
Zuzią Szy mkujłowa, Mikielim Lasocki. 
Role ułanów przedstawiali: Skibiński
(Poczciwosza),Sobieski (Granat), Zawadz
ki (Kieresz), Narczyński (Kartaoz) i Że
browski (Hurra).

Na scenę lwowską dostała się kom- 
pozycya Dutkiewicza dopiero w maju 
1848 roku. Kościuszkę przedstawiał 
Pf-iffer.

Na tle Kościuszkowskiego powstania 
osnuł również Józef N a r z y m s k i swój 
obrazek sceniczny w dwu aktach p. t. 
„ P a n  P r e z y d e n t  m i a s t a  K r a k o 
wa w k ł o p o t a c h " .  Narzymski nie 
wprowadza wprawdzie postaci Kościuszki 
na scenę, natomiast ak. ya utworu, osnu
tego uiemal wyłącznie na treś i pamię
tnika Filipa Nereuszu Liehockiego, roze- 
grywa się w pamiętnych duiaeh marco
wych 1794 roku w Krakowie. Pracę Na- 
rzymskiego śmiało nazwać można udra- 
matyzowaniein powyż wspomnianego pa
miętnika. Grano „Pana Prezydenta" po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej w lu
tym 1872 roku.

Ostatnią wreszcie, najbardziej znaną 
pracą sceniczną, poświęconą pamięci na
czelnika z r. 1794 jest utwór A n c z y- 
c a  „ K o ś c i u s z k o  p o d  R a c ł a w i 
c a m i " .  Obraz ten historyczuo-ludowy 
ma swoją historyę na scenie lwowskiej. 
Wystawiony po raz pierwszy w dniu 
czternastego maja 1881 roku nie roz
budził tego wrażenia, jakie wywołały 
równoczesne przedstawienia tej sztuki 
na scenie krakowskiej, lubo obsada ról 
głównych i rozmiary sceny skarbkow- 
skiej zdawały się bardziej sprzyjać po
wodzeniu dzieła, niż słabszy liczebnie 
personal krakowski i szczupła scenka 
w tamtejszym teatrze przy placu Szcze
pańskim.

We Lwowie Kościuszkę przedstawiał 
Woleński, Abrahama Fiszer, Lichockie- 
go Zamojski, Bartosza Miłaszewski. Z 
powodu zimnego przyjęcia „Kościuszki" 
przez Lwowian, podniosły się w prasie 
głosy zarzutu, pomawiające publiczność

lwowską o brak zamiłowania do dzieł 
patryotycznych, wywiązała się nawet z 
tego powodu polemika dziennikarska *). 
Autor, zaniepokojony losami swej sztuki, 
przybył do Lwowa i przekonał się na
ocznie, iż ówczesny dyrektor śp. Adam 
Miłaszewski przedstawiał pierwotny tekst 
utworu, nabyty od niego jeszcze w roku 
1871... Rozwlekłość, nakreślonej przed 
luty dziesięciu sztuki, brak  połączenia 
między poszczególnymi jej oddziałami,
niedokładnie nakreślone cło historyczne, 
wszystkie te wady pierwiastkowego szki
cu, potęgowały jeszcze : fatalny układ
sceniczny, zła wystawa, muzyka nieod
powiednio dobrana, Nieporozumienie to 
spowodowało Anczyca do ogłoszenia po
prawnego tekstu sztoki, który obecnie 
bywa przedstawiany na scenie. „K o
ściuszko pod Racławicami" jako utwór 
ludowy, obliczony na szersze masy pu
bliczności , jest dziełem bardzo uda-  
tnem.

Niektóre ustępy, jak scena przysięgi 
Kościuszki,j zręcznie wplecione opowia- 
danie liruika o bitwie racławickiej, wre
szcie końcowa scena nobililacyi sprawić  
muszą wrażenie nawet wśród publiczno 
SCI bardziej liczącej się z efektami te
atralnymi. Do ujemnych stron dzieła 
Anczyca, prócz częstych  reminiscencyj 
z „Bema w Siedmiogrodzie", zalicza się 
przedewszystkiem brak całości w ,,rzed- 
stawmniu postaci Kościuszki.  Autor wier
ny tytułowi przedstawia nam Kościuszkę 
jedynie w pierwszej fazie powstania, 
kreśląc jego posiać zbyt ogólnikowymi 
rysy. Kościuszko w  sztuce A nczyca od
grywa rolę, gdyby bóstwa z tragedyi
greckiej. Pojawia się na Sd* hJ
wyzsza istota i znika po wypowiedzeniu 
kilku wzniosłych myśli- U Anczyca nie 
widzimy w bohaterze człowieka, o któ
rym m ówi Michelet w swej legendzie 
demokratycznej: nBył to ostatni z da- 
wanych rycerzy —  M  to pierwszy z 
obywa'eli wschodniej Europy. Sztandar 
tak wysoko podniesiony starego rycer
stwa polskiego, szlachetność bez granic

*i nn.zp.ta Narodowa 1881

i miary i nad zakres rozsądku; serce 
czyste jak stal a obok tego dusza czuła, 
zbyt czuła niekiedy i łatwowierna — 
otóż i cały Kościuszko ? bohater, święty, 
prostaczek !...

W  „Kościuszce poi Racławicami" wi
dzimy jedynie bohatera.

W sferach teatralnych krąży od lat 
szeregu anegdotka o Rosyaninie, który 
wysłuchawszy w Krakowie czy w Kry
nicy przedstawienia „Kościuszki pod Ra
cławicami", zapytywał z ironią badają
cych go o wrażenia z sztuki odniesione, 
o dalszy eiąg takowej, o Maciejowice... 
W  faeecyi tej tkwi jądro prawdy. I dla
tego radzibyśmy w setną rocznicę Ko
ściuszkowskiego powstania, ujrzeć na 
scenie widowisko, któreby najszerszy 
"gół zaznajomiło bliżej z kolejami ży
cia zwycięzcy z pod Racławic, począwszy 
od lat młodzieńczych a skończywszy na 
pobycie w Solurze. Takie widowisko by
łoby godnem uczczeniem pamięci na
czelnika narodu!

Na -zakończenie wspomnieć jeszcze 
wypadnie o obcych utworach dramaty
cznych, W których Kościuszko figuruje 
na scenie. Najbardziej popularną w swo- 
,m czasie była sztuka Karola H o l t e y a  
pt. Der alte Feldherr, której treść przy
pomina w zupełności „Kościuszkę nad 
Sekwaną". Sztuką Holteya witano w r. 
1831 dążących przez Niemcy do Fran- 
cyi wychodźców polskiph. W Tuluzie w 
r. 1883 pojawił się w druku trzyaktowy 
dramat Joachima F e r r a n  Kościuszko 
o h  l a  PoLogne, zaś w dniu 2. kwietnia 
1868 r. przedstawiono w Bordeaux czte- 
ro-aktową sztukę M e g r e  t a  Kościuszko 
urozmaiconą aryami narodowemi. Trze
cia rzeczpospolita pominie zapewne mil
czeniem setna rocznicę naszego boju o 
niepodległość. Francuzom wystarczą na 
razie reminisceneye z tulońskich uroczy
stości.

Stanisław Pepłowshi.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA I

Dra WŁAD. HIŁKOWSKIEGO
• w  i ^ r a , Ł : o - w i e

rozsyła każdemu kto się zgłosi
darm o i opłatnie

katalog czasopism
polskich, francuskich, 

niemieckich i angielskich

na rok  1»94 .
obliczonemi na korony i 

grosze. 4863'

M eble żelazne
— osobnym magazynie na 

I. piętrze.

' IM  SKUDABE I STAŁE.
Materace druciane

oraz nowe patentowane. 
U M Y W A L N IE  żelazne i z płytami mar- 
morowymi oraz garnitury z blachy emalio
wanej, marmurkowe i w kwiaty malowane.
Postumenty na suknie i parasole.

z cenami

Łóżeczka dziecinne itp

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e  L w o w ie ,  plac M arynckl 1. 9.

DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ud wyrazu.

p E Z T R Z A L Y  do ratowania bydła w wy- 
*  padkaoL dławienia, wzdęć i t. p. po złr 
6 ‘— , poleca P io tr  C h rzą stow sk i, handel 
żelazny we Lwowie, plac"Kapitulny 1 (na
przeciw katedry).

Z

Dra G. JA E G E R A  B IE L IZN Ę  normal
ny z fabryki Bengera, sprzedają najta

niej po cenach fabrycznych
8. GABRIEL & J. ęHLEUOWNIK

Lwów, plac Halicki 1. 3. 7^4

V A  ZIM Ę  wszelkie wyroby trykotowe, 
1*  rękawiczki, oraz Bieliznę Br. Jageta 

poleca najtaniej’
P A W E Ł  LAN GN ER Iw ow .jH alkka 16.

W CZĄ W E Ł N Ę , czysto wełnianą, naj
lepszą do watowania , poleca Magazyn 

i '.  KNAUEłł I sYN, Lwów. 701
0

 o ratunek. Od dłuższego cza
su ciężko chora Joanna Chwałek, wsku

tek czego pozbawiona zarobku, jest w wiel
kiej nędzy, błaga o wsparcie. Lwów, ulica
Zamkona 1. 2.

ARZĄD D Ó BR L U llW IK Ó W K A  po
czta Mikulińce, poszukuje od 1. marca 

1894 zdolnego ekonom a. Oferty nieuwzglę- 
duioue zostaną bez odpowiedzi. 8ż7

Gazony ozdobne 
z terrakoty

ćft> p o m a lo w a n ia  

poleca w wielkim wyborze

L w ów , K ynek  48.

f i r m a  h a n d l o w a

Y A  Ś W IĘ T A ! Najstarsza z flrm masar- 
iy  skicb Franciszka U n d e r k i  (oir-a) we 
Lwowie przy ulicy Krakowskiej 1. 15, po
leca : Najrozmaitsze artykuły maoarskie 
własnego wyrobu jakoto : Szynki, polędwi
ce na sposób westlalski , kiełbasy btun- 
szwickie, suclie, krajane i siekane ; paszte 
ty z dziczyzny ; kiszki codzienuie świeże ; 
trufle pasztetowe, rolady w najrozmait
szych gatunkai-b, oraz smalec i słoninę 
białą i wędzoną po nader niskich cenach. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się od
wrotną poozta, nie licząc opakowania. P a 
nom kupcom i restauratorom stosowny ra
bat. Przy handlu urządzony jest p o k ó j  
do  ś n i a d a ć ,  w którym każdocześnie do
stanie świeże i gorące przekąski. 82 )

W .  C Z O P P

K o t w i c z n e
Skrzynki budo u wlane Richtera

Lwów, Żółkiewska I. 2,
zaku piła  w ie lk i tran sp ort prześlicznych

g ą b e k
amerykańskich i greckich

poleca takowe po najtańszych cenach kon
sumentom i odsprzedającym. 

Większym odbiorcom znaczny rabat

FU T u O  dam skie w dobrym stanie tanio 
do nabycia. Skarbkowska 4 ,  1. piętro, 

drzwi 2.

PO LĘ D W IC A  westfalska 1 kilo 2 złr 
Szynka westfalska z jedną kością po zł.

1‘80, poleca Zarząd dworu Lapszyn, poczta 
Brzeżauy 824

CU K IE R N IA  C zesław a SC H N E ID R A  
Lwów, ulioa Batorego 32, poleca w iel

ki wybór cukrów deserowych */2 kilo 1 zł., 
Czekoladki nadwiewane złr. l ’ZO. karmelki 
w różnych gatunkach 60 ot., Herbatniki 
80 et. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Bluman- 
ge i t p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. 781

1 1 ZĄ D C A  EK O N O M ICZN Y poszukuje 
I ł  umieszczenia od Nowego Roku. Przy-. ... . \ . i l r W___ 1 I.jąłby także posadę rachmistrza iub kontro 
lora. Adres : Adamowicz, Brody. 777

KOCIAK TOKAJSKI tytko z prawdzi 
wego i czystego wina wyrabiany, zs 

którego naturalność lęezę i który tysiące 
znawców uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie Jana Bodnara, ulica 
Akademicka 2ó. Cena za dużą flas/.kę złr, 
150. Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą.

jy|0'dO  OTW A R T E  B IU R O  sprzedaży

0

G A Z E T  A. Olszewskiego we Lwowie, 
ulica Kilińskiego liczba ‘2 (naprzeciw ka

G R O D N IK  w sile w e k u ,  żonaty, b»z-jwiarni Wiedeńskiej) poleca wszystkie cza- 
dzietny, znsjący się na wszelkich gałę-isopisma europejskie codzienne i peryody- 

ziach ogrodnictwa, poszukuje posady od 1 czne,  również wszelkie K a le n d a r z e  na 
lutego. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: rok 1894. 815
L. B. D. poste restante Tyśmienica. 826 -

/C U K IE R N IA  Warszawska A ntoniego 
UJ P feiffera  we Lwowie, róg ulicy Czar
neckiego i placu Bernardyńskiego, poleca: 
ciasta, herbatniki, cukry deserowe, owoce,
konfitury, czekoladę w tabliczkach i w p n -  B e n e d y k t y ń s k i  N r . 
szku. Pizyjmiije zamówienia na Torty, Pi- 
ramidy, Marcepany, Lody, Ga arety, Bla-:
mange ete., uskuteczniając takowe z nsj « « E R B A T E  k a t t l W a i l O W a  
większą starannością i punktualnością. ^  H  c h iu « K o -r c a 5 j « k ą  sos

U uc parisieuue douuant de? 
itęou s  en Yille cherche une de- 
nibure dans une fam ilie. Plac 

t i^tro. 823

IN S L E A T Y , ANONSE do wszystkich 
■ dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

'/,  kila złr. P60, 2-— , 3 '— i 4' , zbioru
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

Leon Juwelier
L w ó w , R yn ek  1 12 5 ' 49

pracownia artystyczno i bntlowiano-ślasarska.
Monter wszelkich żaluzyj i konstruktor wo
dociągów. Wszelkie roboty wchodzące w za
kres tego rodzaju wypełniam podług naj. 
nowszej konstrukcyi. na sposób zagraniczny 

po cen cii nader przystępnych.

Prawdziwe

z Saatz
dostarcza w każdej ilości za 7 złr. 
1000 sztuk franco ze stacyi Kauno 
wa wraz z opakowaniem. Zlecenia 

przyjmuje do kuńca lutego

nie zostały dotychczas prześei- 
gnione Są one znane w pałacach 

cesarzy  i  k r ó l i ; 
stanowi: c jedyną zabawkę, którą 
się chętnie bawią

w szystk ie dzieci, 
zacząwszy od książęcych dzieci

"I ’1,— —

^  1 - V  h ,
 7 . ;' ' V ; v ^ ;

aż do dzie
ci wyro
bników. 

Kotwiczne 
kamyki 

odznaczają 
się wielką 
trwałością 
nie psują 
się bowiem 
nawet po 
wielu la- 
taeb ; są 

więc z tego 
względu 
zaw sze

najtań
szym  po-

” | (larklem.

minie O świecony Pan Francitzrfc Józef Auersperg, książę i dziedziczny mar
szałek Tyrolu c i k podkomorzy itd. napissł do nas z Wiednia następujący lis t . 

Pizyjm ij Pan odemnie wyrazy uznania i zupełnego zadowolmenia z nadesłanej dla

Jest to jedna z najwięcej zajmujących zabawek dla dzieci
Pan Stanisław Polaczek, nauczyciel w Ku <la w i e ,  pisze: „Kotwiczna skrzyn

ie śmiało ją  nazwaćka budowlana jest tak znakomitym środkiem pedagogicznym,

^  &Panf Barbara Ledwinhowa, nauczycielka w P r a d z e ,  pisze między ;
„Sądzę, że kotwiczne skrzynki budowlane Richtera będą się wkrótce zoaj c
w każdym domu, podobnie jak chleb i sól-1.

Pan profesor dr. Maler z H e i d e 1 s b e r g  wyraził się krótko i węzłowato. 
„P odp isu ję  w szystsie pochw alne odezw y o k otw iczn y ch  skrzyn kach  
ru n k ow o-

Są to rzeczywiście wspaniałe budowle,
kióre dadza się wystawić z tej skrzynki budowlanej! lak  powie bezwąl p „ 7 "! Yktóre dadza się wystawie z tej skrzynki budowlanej ) iau  y-owie . .e z « ,  - - y
z łaskawych ezytein.ków, skoro przeglądnie zeszyt ślicznych wzorkow 
Jeden rzut oka w zeszyt -ystarczy  do przekonania, że Ubryka
sobie trudu nad wydoskonaleni om wzorkow i zapi o wadzeniem o ? . i m d0 za; . e 
myk^w. Skrzynki budowlane sa n etylko najlepszy zabawka ^
młodzieży, lel-z w swych wyższych numerach stanowią bardzo pryyiM“  A g  
rozrywkę także dla dorosłych. Ze wszystkich krajów nadeszły- o b e s ł a n i
pochwałami dla kotwicznych skrzynek budowlanych, a m» w M l* * * ® 11 “ d a n y c h  
w ystaw ach  zo s ta ły  one odznaczone p ierw szem l n aęro tiŁbrYkacyi kotwic/rwoh 

D laczegóż cieszą się Riehterowskie d o k ła d n o śc i p Y ^ z n y e h

Maurycy M. Abeles
posiadacz ogrodów chmielowych

w Domanschitz obok Saatz
(Czechy). 5166

kotwiczne skrzynki budowlane tak wielką 
wziętością?

P on iew aż one nie są zwyczajną za
bawką, a przy tern prawie nie do zniszczeni*.

P on iew aż każda sk rzyn eczka  m oże 
b yć pow iększoną skrzyneczkam i d op u ł- 
n lającem i 1 przez to  s ta je  się coraz 
cenniejszą. ,

Pon iew aż liczne piękne kolorowane 
wzorki nietylko bardzo są zajmujące Jeez 
także pouczające i podają dzieciom coraz 
to nową pobudkę.

P on iew aż wskutek umieję’nego zssta- 
wienia wszystkich wzorków i n a jw ięk sze j

kamyków, wznoszenie wspaniałych budo
wli udaje się l e k k o  i pe  wni e .

Dlaczego z są one zarazem najtań
szym gwiazdkowym podarkiem ł

P on iew aż można każdy zgubieny lub 
zepsuty kamyk *16° zeszyt z wzorkami 
z łatwością uzupełnia przez dokupienie 
p o jed yn czy ch  k otw iczn y ch  kam yków  
lub zeszytów i pnnieważ przez to kotwi
czna skrzynka budowlana nie traci nigdy 
swej wartości, czego o żadnej innej zaba
wce powiedzieć nie można.

D la teg o  powinny kotwiczne skrzynki 
budowlane znajdować się w każdi j rodzime.

Sztuczne kwiaty
5161■ w  U s o s z a - c ł i .

Najgusto*niejsze wykonanie. Cena począ
wszy od 2 złr. Bardzo stosowne na św ią 

teczne 1 n ow oroczn e  podarunki.
Wien, I., Ranchensteingasse 10

Wspierajmy przemysł krajowy.

u
e
*s
«
k

- i

9

s*

CEHTUUł BAZAR KRAJOWY
Lwó^r, ulica Karola Ludwika 5.

Na „G w iazdkę“
poleca, po cenach produkcyjnych

Barchany i płócienka kolorowe,
Sukna i korty,5127

B u n a y  m ę z l k l e ,
R o tu n d y  d a m s k ie  ze  S ła w u t y ,

Kilimy, Makaty buczackie, 
Portyery, Kapy, Fatarafki.

Kosze na kwiaty, na robótki damskie itp. 
Wyroby majolikowe jak : urny, wazony, talerze itp. 

W y r o b y  srebrne platerow ane
ja k  : ły ż k i ,  n o ż e , w id e lc e , cu k ie r n ic e , k o sze  na o w o c e  i b ile ty .

Meble z bambusu i etażery na książki
fantazyjnie malowane.

Czapki, Skarpetki, Fartuchy, Rękawice, Serdaki fu
trzane damskie, kwiaty sztuczne itp.

K upujm y co krnj produkuje.

Delikatesy.
Kapusta kwaśna
najlepszej jakości , cieniutko szatkowana i 
długa, dostawia w każdej ilości , b. tanio:

5139

Pierwsza morawska Fabryka kwaszonej kapusty
za pom oea pary .

Tartok i własny warstat bednarski 
M odritz k o ło  Berna.

fi.
5

Dla prywatnych w beczułkach po 30 i 50 
i kilogramów. — Największa czystość. 
.Dyplom uznania powszechnej wystawy la- 
i sowej i wiejsko-gospod. w Wiedniu 1690.

Taniej niż wszędzie!
Pończochy 1 skarpetki

systemu Jiigera, bardzo mocne i ciepłe, pa
ra od 22 et. 30, 35, 45, 55 95 do n&jlep 

szych , wełniane po 95 ct., poleca

MAKS MUHLFELD
L w ów , R ynek  1. 39. 5132

*
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Ciągnienie 2. stycznia 1894.

Losy kredytowe
G łów na w y g ra n a  złr. ISO.OOO.

P rom esy na te losy po •
Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne po złr. 10.

Losy komunalne miasta Wiednia
G łów na w y g ra n a  złr- 2 0 0 - 0 0 0 .

Prom esy na te losy po złr. 3 75. Także ua sp ła ty  m iesięczne pe złr. 7- _  

L o s y  iiustr. C z e r w o u e g 0  k rzy ża  
Główna wygrana złr. 3 5 .0 0 0 .

Także sprzedajemy 3 takie losy w ratach miesięcznych po z . 3.
Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastaw . e, 

akcye, losy i iane papiery wartościowe po najprzystępuieJszJc 1 
cenach.

Na podarunki aia młodzieży I 
W I K T O R  B E R G E R

jen. zastępstwo ang. weloeypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 

Lwów, ulioa Akademicka 8
polec4 4933

APARATY FOTOGRAFICZNE

wszystkich wzarww
Ze względu na liczne lm ltacye należy przy zakupme w>razme żądać „kotwi

cznych skrzynek budowlanych R ich tera" i odrzucać każdą skrzyneczkę bez „k o 
tw ^ ?  e i e f i ” nie -ja k o  nieprawdziwą. Jedynie prawdziwe kotw i
czne skrzynki budowlane dają »ię sjstem atjezn ie dop ełn ia ć! lako
we uiożna zawsze dostać po 35, 70, 80 Kr. do o zl. l wyżej.

a a r -  wc wszystkich lepszych handlach zabawek “I W  
tak sam osławno K i e h  t e ro w s k i e zahayyki w cierpliw ość Ja jk a .K o 
lumba, Ćwik, Rozweselacz, Uśiuitr. jc le l, Ł am igłów ka itd. Lena 35 nr. 
za sztukę, ilustrowany cennik skrzynek budow&inych i zabawek w cietpii- 
wość priesyłaj* bezpłatnie

F .  A J 3 -  R I C H T E R  &  O I 3 E 3 .
Pierwsza austr.-weg. ces. i król. uprz. fabryka skrzj nek budowlanych

Wiedeń, I. UL Nibelungen 4. 5643
Dalsze filie: Rudolfstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E. C. New-York.

po Lir. 4 ’50, 6, 7*20, 1 5 , 40 i wjżej.

Uwaya. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opis i objaśnienie tak że 
kw.de dziecko nawet z łatwością bez na
uki fotografować może. Cenniki fotogra
ficzne, jakoteż weloeypedów, siodeł i 
koey na konie gratis i franco.

Szkółka kilimkarska
w Oknie, poczta Grzymałów

p o le c a .

przed łóżka po B złr.; do okrycia łóżek, stołów i dyw anów  
oraz na śoianą przed łóżka 25 złr.; na podłogę 25 do 100 złr.

p o  n p p d r p  c w ł  w
długie, wąskie 40 do 60 zł.; pojedyncze szerokie 100 do 150 zł_

KOBIERCE

P l c n u i n l a  uchwalona a wymowa ro- 
n a u w i u a  dzimi*. Odezwa do zwolen

ników polszczyzny niezepautej 24 et. 
ST E N O G R A G IA  na podstawie właściwości 

jązyka naszego. Reguły proste. 60 et.
Po księgarniach lub u autora M. Suchec

kiego Wiedeń II., Yereingasse 26.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser

J A N
j a r z y n a

jubiler i złotnik
1 we Lwowie, pl. MarjackJ
[poleca swój bogato 

opatrzony skład wyro. 
‘ kbow jubilerskich, z ło - , 

tych i srebrnych
po najniiszycu 

cenach.

wielkie na sohody kościelne 100 do 300 zł.

Monogramy, herby, napisy i dedykacye wrabiają się na żądanie 
bezpłatnie, według podanego rysunku. Materyał, czysta wełna 
ua podwójnej suczy konopnej: wyrób ręczny, Bumienuy, silnie 

zbijany przewyższający trwałością wszystkie tkaniny.

Staioilawnym zwyczajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mie
szkania i przechodziły w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. 
Ofiarowano je  zwykle wo ywą kościołom i cerkwiom, w których 
wielka ilość ich do dziś się przechowała; dawano je do każdej 
wyprawy nowożeńców i jak dawne inwentarze, iutereyzy, testa-
u b o ^ f n ) .  J Ś i r i " ) ' ! 6 * * ) » ? * * » ■ ,  k " “ j  d r'.“

c z a ję  narodowe do użytku i ozdoby w każdym mieszkaniu zro
biły niezbędnemi. 

umówienia przyjmuje dyrekeya szkółki kilimarskiej Pana W ła
dysława Fedorowicza w Oknie.

Ostrzeżenie.
Aiv,t . e.g0. C«sarekiej i Królewskiej W ysokości Najdostojniejszego 
rów \U6^a D yreh°ya Klucza i fabryki Jarzęb iaku  i l;kie-
dr. AK °L yc j konserw jarzynowych w Izdebniku, poczuwa się 
uo oDowiązku zwrócenia uwagi SZftn0wnej P. T. Publiczności na tę
smutną, okoliczność, że jedna z fabryk wódek we wsohodnie Galicyi, 
l a r l k 2 !.40- t j ’ , rozsyła w beczułkach i butlach sw ego wyrobu 
b n ir t -*• 1 y ari5ębinkę wcale niepodobną do wyrobu fabryki Izde-
zents '?  °° 8P?sobu wyrabiania, składników i sm: 'smaku, a repre-
ą^ !latltiP0wyższej fabryki nhełpjj sjo z tego, twierdząc, że robi tą 
t, 8% oskonałe interea. Niektórzy kupcy, nawet dość znanychf i r m  . • '  ---------- i—  . '  'u u iz iy  a u p u j f ,  u o n o u  s u n u j r w i
fikut a ray  140 z taniości tych w yrobów  i p rzelew ają  ten  fa lsy - 
na kielia ntts*yf-h bntelek , sprzedając go  z nich

te n ê Z' ! a,żaJ4 to, że tym sposobem nietylko

w e Lw ow ie, plac Halicki 1.

ncdtrtn,,: -  - “ ają ua to, ze t y m  spusuuezn nietyrao
p7Vn «  uczciwy przem ysł krajowy ale także popełniają niocny  
c z ^  oszubw ania swoich gości i • ' o ^ o ó w .  y

0Wa” 5 J arzęb iak  Jest sm aku  cierpkw -stodkaw ego. -
ciw t11™11) .naSZMm będzie zebrać dow ody w celu wystąpienia prze-
„  j ^  upcom drogą są ową j napiętnowania następnie ich nie-
Publi °^ynu ogłoszeniem firm w  dziennikach. Szanowna P. T. 
Pubhcznośt sama jednak starać się ma8i; źeby jej nie 08zukiwan0i
porównując smak naszych wódek 2e smakiem falsyfikatów i unika-

^Pn16 wrm’- ?  ory c Jej zamiast naszych, przez pierwsze powag! lekarskie jako zdrowotne uzn h wódefe plodaj lnipzdro.
we, chemicznemi olejkami i różuemi zdrowiu szkódliw em i składni- 
aatni podrabiane mieszaniny.

5155
Arcyksiątęca Dyrekeya Klucza.

Wydane* i odpowiedzialny redaktor Flatou Kostecki.

Mr B A ŁŁA B A M A  Następca

M. LUDWIG
Lwów plac Maryacki 1. 8

poleca najtaniej
na sezon jes ien n y  i zim ow y św ieży tran sport i najnow sze

4843

t la lw y f  wełniane
N* pi

ż »  r
Pr on

na suknie damskie
B A R A C H A N Y  i F L A N E L E  francuskie. C H U S T K I Himala - , włóezKOwe i 11.__  UfFI T7V A WPFYTktri  e .1.. r     < A.l______\A.KA.iJxiAiN ł  1 liantiusKie. utLU^JLilŁ Himala v , wioezKOwe i
sznelkowe. B IE L IZ N A  W E Ł N IA N A  prof. dr. G. Jaegera (■ ny fabryczne). 
Skład fabryczny krajowych i zagranicznych P Ł Ó C IE N  i B IE L I Z N Y  stołowej.T> t _ 1:   ł   mbinnn ncrv nr UAM nnifrkTTt u n r n n  i lł'Yr <5tTTT*'VIN
^Kcaa raoryezny KirtjuvY ĉ/u i iasidiucznycn rduUŁ-iJijpi i o ir jŁ J e ji i i  Bioiowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. K O M P L E T N E  W Y P R A W Y " ŚL U B N E .

Zamówienia z prowincyi uskuteczniani natychmiast.

Jedyny skład na Gwiazdkę
poleca najtan c i

wie

5143
T a
pr

zegarmistrz
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5

"'Df
i t k

dekoracyjne, sportowe, pen- 
. _  _ dułowe, Budziki. Zegarki zło

te i damskie w branzoletkach, srebrne i 
ohxit, w stalowych oprawach, z pierw szo
rzędnych genewskich fabryk. Łańcuszki 
złote, srebrne. Duble w  największem w y 
borze. Naprawy przyjm uje z prowincyi, 
w ykonyw ując najdokładniej i szybko.

s z jI  
P o

ś e i 
A D|

WIEDEŃSKIE

PrMBSF lllMllfi |  PfOlflBSF UffiflytOWB
po złr. 8>/4 i 50 ct. stempel. 

Główna wygrana
z ł r .  2 0 0 . 0 0 0  w.

Ciągnienie 2. sty cznia.

i
i

wei

f
p y t

po złr. 4ys i 50 ct. stempel. 
Głowna w i gran a

z ł r .  1 5 0 . 0 0 0  w. a.
Ciągnienie 2. stycznia.
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Wechseistuben-Actien-Gesellschaft 
M L  JE] JUK. C l  'UJ R S **

I., lollzEilfi 13 miii i3, WIEN Marlabiiferatrasse It

któ 
ł%e 

>' za 
Za:

14an t»r w ym iany
1.1, m. P t  aicfimo MU i d m p

kupuje i sprzedaje

w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p a p ie ry  i  m o n e ty
po kursie dzieuuym  n a jd ok ład n ie jszym , u le licząc 

żadnej prow lzyl.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4>L»/0 listy h ipoteczne 
5°/o listy  h ipoteczne prem iowane 
5o/0 listy h ipoteczne bez prem ii 
4»/o listy 1'owarz. kredytowego ziem skiego 
4, /i°/o listy Banka krajow ego 
to/ krajową, galicyjską
4 /o pożyczkę krajową galic. koronow ą 
*"/o pożyczkę propiiiuoyj uą galicyjski^
5 u/ d peżyczkę propinacyjną bukowińską

pożyczkę węgierskiej kolei państwowej4*
4 7 * V* pożyczkę propinacyj'ną węgferską 
4 7 » węgierskie obllgacye lndemnizacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie reuty austryaokie i wę
gierskie Kantor w ym iany Banku hipotecznego zaw.ze ku

puje i sprzedaje

p o  eonach na jkorzystn ie jszych .
Uwaga-. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie w ylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież za p ad łe  kupony za g o i .. ę , hcz w szelk iego  
p o trą ce n ia , zaś za m ie js co w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, don1 ceza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sarn pono i.

W « H h f r  +++4-++

i
i

10 medali zasługi.

JA\ IHMT0W1CZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środ k i do w ytępien ia  o w e d ó w  do fiiow ych
mianowicie:

G F r y lo n
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i, karaluchy, nrusaki itp. 
Flakon 30 ct.

Z ió łk a  a n tim o lo w e
do przechowywania fnter. 

p u d e łk o  30 et.

FENILIN
do wyniszczenia moli z zarod

kami w sukniach, futrach 
meblach.

Flakon 60 ot.

m i k o t o n t
ttiezawodny środek do wytę

pienia pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p.

owadów.
Paczka 5 ,  10 ct. 

Flakon 2 0 , 30 ct. 
E * a p i© r  n a  r c r u . c ł a . y *

■ztuka 3 et. 81
u  u ,We L w o 'F le: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy
Halickiej róg Boimów.
W Krakowie: Sukiennica 1. SO r»:ern1ow<>.o• «vnet 1. 2

  ------------------------------------------

P a p ie r  a n t i m o l o w y
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

£


